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Za Kedakcyą odpowiedzialny 
gdward Michałek w Poznaniu.

. t,Bcya, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla 
10 cu Wilhelraowskim pod Nr. 5.

siennik Poznański
, • codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

■ poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

,za drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
•Jjgrgza drobnego 3 sgr. (inol. tłumaczenia}. 
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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 5O|fen., w Państwie nie- 
mieckióra i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwąjcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Fran­

cji, Anglii i Szwecji 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyima ą 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
ff J>ary^u k *br a iri e du L u x e m b o u r g, Rne de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rou?e 2. 
$ Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: flaasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, H. Albreoht Taubenstrassa 34, Internationale Annono
tfjpgdltłOD. |)lDVallU6]l(iankU KOnranotr OJ. i HdOrtlr rł’ Rononl l?t*iorlwis»La4tM CO 5X7 TW Ü - L 1 . li. tut to i_æ Ï — TA « V ~ Q_ /A _   „ rur rur - -i- •_ ta _ __ V. _ tt . . . « _Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Friedriohstr. 68. — W Bremie : E. Śohlotte. — W Frankfuroie nad Menem Daube&Comp. — W Wrooławiu Daube, flaasenstein & Vogler i Mosse. 
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podobno zabiorze w obec tego rodzaju administracyjnych 
rozporządzeń. Nie będzie on, jak się spodziewamy, 
sarn zasiadał na ławach poselskich, bo prezes Koła pol­
skiego, p. W. Breza, zawezwał posłów, ażeby już na 
pierwszą stawili się sesyą, na którój niewątpliwie przyj­
dzie do dłuższych rozpraw nad podziałem powiatu 
chojnickiego.

& Na wezorajszóm Walnóm zebraniu 
wyborczóm w W ągrówcu wybrano na delegata 
p. K. B u o h owakiego z Pomarzanek, na zastępcę 
zaś jego p. W. Moszozeńskiego z Stempuchowa.

2 wielkiém zajęciem przeglądaliśmy dzisiejsze de- 
iie telegraficzne, pewni, że w nich znajdziemy wię-
(¡anych co do udziału Czarnogóry w wojnie prze- 

, Turcyi. Oczekiwania nasze w części się tylko 
¡¡¡ty, powtarzamy „w części,“ bo już dla tego same- 

że nie pospieszono z zaprzeczeniem tyle doniosléj 
iidomości, coby niezawodnie nastąpiło, gdyby biule- 
a Mukhtar Paszy względem udziału ks. Czarnogór - 
¡ego w ostatnich spotkaniach był kłamliwy, przy­
musimy, że Czarnogóra wzięła rzeczywiście udział 
jynny w akcyi wojennej. Czy wypowiedziała po

szeJ uielkiój formie wojnę Turcyi, na to żadnych nie ma 
P'®- L..k choć organ peszteński, dobrze zresztą poinfor- 
r“'jnortny w sprawach słowiańskich, Kelet Nepe 
• tfgcza, że dnia 19 bm. odeszło z Cetynii do Caro- 

rodu formalne wypowiedzenie kroków nieprzyjaciel- 
a P- ¡eh. Za to nie podlega wątpliwości, że głównodowodzący 

na' Hercogowinie Mukhtar Pasza poniósł w marszu swym 
,rze' i Niksiczowi stanowczą klęskę. Klęski tej nie zdo- 

. jt osłonić zmyślone i do śmieszności powykręcane 
nie aktyny tureckiego wodza naczelnego, który doniósł- 

y ministrowi wojny, iż „cofając się“ zadał naciera- 
eym nań powstańcom dotkliwe ciosy, przesłał pono- 
Et depeszę, w którój oświadcza, że z powodu ogrom- 

fOy tgo znużenia swego wojska nie mniój braku amuni- 
i musiał w obec przeważającój potęgi powstańców 
«sygnować z myśli dostania się do Niksiczu i przy- 

’ ,1 dnia 18 bm. do Gaczko, stoczywszy po drodze
11(1 ilka zwycięzkich z nieprzyjacielem utarozek. Koroną 

go biuletynu jest oświadczenie, że wojsko tureckie 
taoiło 31 w zabityoh i 56 w rannych, powstańcy zaś 

, 10 rannych i zabitych. Rzut oka na kartę wystarcza,
ty odgadnąć rzeczywistą wartość depeszy Mukhtar Pa- 

BLy. Jenerałowi temu nie powiódł się najzupełnićj 
i lan odsieczy i zaprowiantowania Niksiczu, skutkiem 
“J ego nic mu nie pozostało, jak rozpocząć odwrót do 
PO’ iczka. Gaozko leży o jakie 50 kilometrów na pół- 

taże c od Niksiczu a 30 kilometrów od wąwozu Duga,
__tez który da się jedynie uskutecznić zaprowian-
3CJI sanie Niksiczu. Obrót, jaki wzięły operacye ture- 
■jt kie, można bez wątpienia uważać za wielkie zwycię- 
< two powstańców, którego ukryć nie zdołają szumne
wo »porta Mukhtar Paszy. 
jtor Z'ostatniemi klęskami wojska tureckiego zostają 
'do- ierawodnie w związku zmiany dokonano w carogrodz- 

im ministerstwie wojny i marynarki. W miejsce mi- 
istra wojny Risza Paszy powołany został Derwisz 

-r '»era a ministrem marynarki mianowano Abdul Ke- 
im Paszę.

jg Petersburgska Ag. Gón. Russe ogłasza depeszę

Sprawozdanie
XIV. komisyi nad wnioskiem do ustawy o ję­
zyku urzędowym władz, urzędników i polity­

cznych ciał państwa.

arogrodzką, wedle którój Porta miała odrzucić pro- 
n. ¡rata hr. Andrassego jako bezskuteczny, a Mahmud 

msza, obawiając się zamachu ze strony stronnictwa 
— fojennego pozostawił rzecz całą rozstrzygnięciu oręża, 
sy" dyplomacyi należy obecnie przeto, pisze dalój po­

cieniana Ajencya, porozumieć się jak najprędzój
# do wspólnych kroków, jakie zaproponować należy 
Europie celem upacySkowania Wschodu i utrzymania 
powszechnego pokoju. Wedle Pesther Lloyda 

!_ cała Bośnia i Hercogowina w płomieniach, skutkiem 
g. czego spodziewać należy się, iż wojska w Austryi w kró­
le tce zostaną zmobilizowane. Austryackie monitory du- 

usjowe mają być postawione na stopie wojennćj i wy­
dane do Zemlina. Komendanta arsenału w Poli, kontr- 
«dmirała Sternecka powołano telegrafem do Wiednia.

Najświeższe zmiany prefekturalne we Francyi nie 
odpowiedziały oczekiwaniom prawdziwych republika- 
odw. Kilka dzienników doniosło, że nowy gabinet, 
Płaszcza minister spraw wewnętrznych miał zamiar 
przedsięwziąć daleko idące zmiany w wyższym perso- 
n«e rządowym a przedewszystkióm w otoczeniu pre- 
l?denta Mac-Mahona, że jednak spotkał się tutaj z 
oporem jego. — Skutkiem tego zrodziła się po- 
Poska o niesnaskach między prezydentem rzeczypo- 
«Politój a nowóm ministerstwem i przybrała tak zna- 
e?ue rozmiary, iż urzędowy Monitor zniewolonym 
’’i widział ogłosić notę, w którój zaprzeczył najka- 
tegoryczniój wszelkim tego rodzaju pogłoskom.
. Na wezorajszóm posiedzeniu francuzkiój komisyi 
idżetowój przyszła na stół sprawa wniosku deputo- 
Mego Tirarda, żądającego zniesienia poselstwa irań­
skiego przy Stolicy apostolskiój. Na odnośne zapy­
lę oświadozył ks. Decazes, iż Francya jest narodem 
Wolickim, winna przeto utrzymać i nadal reprezen- 
inta przy Głowie Kościoła katolickiego. Rząd nie 
8°dząc się na wykreślenie z budżetu kwoty na utrzy- 

&nie posła przy Ojcu św., zgadza się na wyniesienie 
tOs‘a francuzkiego przy królu włoskim do rangi am- 
Wadora. Komisja odrzuciła wniosek Tirarda.

. * Sejm pruski w przyszły poniedziałek, to
L. kwietnia, rozpoczyna znowu przerwane święta- 

iWielkanocnemi obrady parlamentarne, a jak nam do- 
81 nasz korespondent berliński, zajmie się wkrótce 
zPrawami nad projektem do prawa o języku urzędo-

»ta •' w$tP*my w*£°j że wszyscy posłowie nasi
p 8*5 niebawem w Berlinie i że wszelkiój użyją 
alb -7 ProJekt a^° zuPełnie został odrzuconym, 
, 0 zmienionym na korzyść języka naszego. Ale nie

10 Projekt rzeczony powołuje już do Berlina deputa-
Poe Na porządku dziennym poniedziałkowego
»» H enił postawiono między innemi projekt do prą­
cie* • ycz4?y podziału powiatu chojnickiego i przyłą- 
¿0 P* C2ęŚci ie8°’ zamieszkałój przez ludność polską 
tńi °meran’*» aby zapewnić wybór Niemcowi. I przy 
^sposobności, jak się dowiadujemy, nie obędzie się 
Dow' Przem6yienia ze strony posłów polskich. Poseł 
; latu chojniokiego, p. Leon Czsrlińeki głos

(Ciąg dalszy).

W obec tego tak komisya jak rządowi komisarze 
powołali się na wywody przy pierwszem czytaniu oraz 
na to, że traktaty z r. 1815 każdemu kontrabującemu 
państwu pozostawiły do woli oznaczenie miary „naro­
dowych instytuoyi,“ jakie Polakom udzislićby ohciały. 
Przywileje, jakich pod względem używania polskiego 
języka udzielono, byłyby tym sposobem prostemi akta­
mi wewnętrznego prawodawstwa państwowego, i o ile 
rozporządzenie z roku 1817 o używaniu języka pol­
skiego w obec sądu zależnem uczynionem zostało od 
uprzedniego porozumienia z kontrahującemi mocar­
stwami, o tyle tóż obecnie orzeczenie wiedeńskiego tra­
ktatu kongresowego nie! może przeszkadzać samodziel­
nemu postępowaniu Prus na polu prawodawczem. Izba 
deputowanych trzymała się tóż tój ciągłój praktyki, że 
traktaty nie nadają poddanym żadnych praw, któreby 
ograniczały prawodawstwo. I proklamacja z 15 maja 
1815 r. nie zamierzała ścieśniać na zawsze prawodaw­
stwa, chociażby się stósunki jak najbardzićj zmieniły. 
Już w odprawie sejmowój z 14 lutego 1832 roku (r. 
Kamptz. Annalen, tom 16, str. 297) ten sam prawo­
dawca, który wydał proklamacją z 15 maja 1815 r., 
oświadczył, że językowi polskiemu w czynnościach pu­
blicznych takie same przysługiwać mają prawa, w stó- 
sunku do języka państwowego, jak każdemu innemu 
językowi ojczystemu wcielonego do państwa szczepu.

Z przeciwój strony zauważono, że orzeczeniu: 
„o b 1 i g a t i o tertio non c o n t r a h i t u r" w pra­
wie międzynarodowóm nie można nadawać znaczenia, 
że nadto i byłe Księstwo Warszawskie jako sprzymie­
rzeniec Francyi, przez Francyą przy traktatach było 
reprzzentowanóm, a więc było współkontrahentem. Od­
prawa sejmowa z r. 1832 wydana w czasie, w którym 
kierunek władzy państwowój w obec Polaków znacznie 
się zmienił, nie powinna być używaną do interpreta­
cji proklamacyi z roku 1815. Jeżeli wreszcie w owój 
preklamscyi jest mowa o tóm, iż Poznańskie „wcielo- 
nóm“ będzie do monarchii, to nie wypowiedziano przez 
to nic więcój, czego dowodzi zdanie syndyków koronnych 
o sukcesy i w Szlezwiku i Holsztynie, jak że po­
między państwem a nowo nabytą prowincją przyszło 
do unii realnój.

Odpierając ostatni punkt, zwróoono na to uwagę, 
że prowinoya Poznańska wedle wyraźnych słów wiedeń­
skiego traktatu „en toute souveraineté et propriété“ 
przypadła Prusom i wcieloną do nich została w całóm 
tego słowa znaczeniu, tak że stanowi tylko pewną część 
pruskiego państwa, w którćm pruska władza państwo­
wa jako taka a nie jako poszczególna władza państwo­
wa Poznańskiego panuje.

Z innój znów strony uważano za niestósowue, iż 
pruskie prawodawstwo teraz właśnie zabiera się do 
uregulowania języka urzędowego, podczas gdy równo­
cześnie w parlamencie ta sama sprawa, przynajmniój 
co do języka, jakiego w sprawach karnych i spornych 
używać należy, ma być prawnie uregulowaną. Odno­
śne §§ 150 do 157 ordynacyi sądowćj przedyskutowane 
już zostały przez komisyą prawodawczą parlamentu i 
prócz kilku małoznacznych punktów zgadzają się z 
pruskim projektem. Państwo pruskie właśnie powinno 
najbardzićj wystrzegać się partykularystycznego postępo­
wania i unikać nawet jego pozoru. Uregulowanie" ję­
zyka urzędowego dla aktów dobrój woli nie jest tak 
nagłą potrzebą, aby nie mogło być odłożonćm aż do 
czasu, w którym prawa dla cesarstwa wejdą w wyko­
nanie. Odpowiedziano na to, że wcale nie jest zamia­
rem uprzedzać w jakikolwiekbądź sposób prawoda­
wstwo dla cesarstwa i że dobrze wiadomo, o ile obecnie 
dyskutowane prawo w tych wszystkich punktach, w 
których prawodawstwo dla oesarstwa odmiennie je u- 
reguluje, ustąpić będzie musiaio ostatniemu. Lecz je­
żeli Prusy ua wszystkich polach publicznego życia 
ozują potrzebę ogłoszenia nowój normy co do języka 
urzędowego, nie powinny pozwolić obałamucać się tą 
okolicznością, że cesarstwo ma również zamiar małą część 
tój samój materyi uregulować na drodze prawnćj. Sa­
mo się przez się rozumie, że te punkta, w których ni­
niejszy projekt od projektu prawodawczój komisyi par­
lamentu odbiega, przyjdą pod dyskusyą. Zmiany te 
polegały po części na tćm, że nowa procesowa ordy- 
nacya znacznie wyróżnia się od dotychczasowój. Za­
nim prawa dla cesarstwa wejdą w życie, upłyną je­
szcze z jakie dwa lata, a zwłoka ta byłaby tóm mniój 
na rękę, że nowo utworzone sądy administracyjne wy­
magają uregulowania przepisów co do języka urzędo­
wego w ten sposób, aby stósowały się tak do zwyczaj­
nych sądów, jak i do sądów administracyjnych. . Zwa­
żywszy wreszcie, że z wyjątkiem Weadów Królestwa

Saskiego, cesarstwo niemieokie tylko w państwie pru- 
skióm ma narodowości obcojęzyczne, nie można zaprze­
czyć, że pruskie prawodawstwo najlepiój musi być po­
informowane o rzeczywistych stósunkach zachodzących 
tu w raohubę.

Wśród takich i tym podobnyoh wywodów co do 
ogólnych punktów zaczepiono w końcu z kilku stron 
wiarogodność statystycznych zapisków co do liczby lu­
dności Prus obcym mówiącej językiem, oświadczając, 
że statystyka zalicza osoby mówiące po niemiecku i 
innemi językami, zawsze do Niemców. Zaprzeczono te­
mu z innój strony, ale zwrócono przytóm uwagę ua 
to, iż małe niedokładności tego redzaju bynajmniój nie 
wpływają na zasadniczą zmianę w etósunku procento­
wym Niemców do innych narodowośoi obywateli. 
Wedle rozprawy: „Versuch einer Statistik der Natio­
nalitäten im Preussichen Staate,“ oddrukowanój w cza­
sopiśmie statystycznego biura (Rocznik 1872 str. 359 
i nast.), podanym jest procent ludności obojęzycznój, 
jak następuje:

Wedle zestawienia z lat:
1864 1867 
proosnt ogól- 
nój' ludnośoi.

1) w obwodzie rejencyjnym gąbińskim:
a. Litwinów ••«•••»• 15,
b. Mazurów.........................................21,57

2) w obwodzie rejencyjnym królewieckim
a. Litwinów....................................3„
b. Mazurów....................................

3) Polaków w obwodzie rej. gdańskim

5)
6)
7>
8) w obwodzie rejencyjnym wrocławskim

a. Polaków...............................................4,ia
b. Czechów............................................... 0,6S

9) w obwodzie rejencyjnym opolskim:
a. Polaków .........................................59,71
b. Czechów............................................... 4,49

10) Wendów w obwodzie rej. ligniokim 3,ł6
11) „ w obw. rej. frankfurtskim n/O 5,22
12) Walonów w obw. rej. akwizgrańskim 2,26
13) Duńczyków w obw. rej. szlezwigskim 15

zmuszoną jest władza na takie podania w tym samym 
odpowiadać języku. Skoro przecież ostatnia ta prze­
szkoda usuniętą zostanie, wtedy ten, kto podania w niemie­
ckim umie redagować języku, nie będzie miał powodu 
pisać do władz w obcym języku, bo nie osięgnie przez to 
nio więcój, jak że podanie jego będzie musiało być 
przetłumaozonóm wpierw przez tłumacza. Pozostałyby 
więo tylko podania osób nie umiejących pisać po nie­
miecku. Przyjmowanie iob i rozumienie nie uwła­
cza bynajmniój obowiązkom, jakie mają Prusy dla sie­
bie jako niemieckie państwo narodowe, owszem należy 
do obowiązków, jakie ma państwo do spełnienia w obec 
obywateli, którzy nie znają państwowego języka.

Projekt, zezwalająo w § 2 przez pewien przeciąg 
czasu pewnym urzędnikom gmin składać urzędowe 
sprawozdania w innym jak niemieckim języku, przy- 
snaje tóm samóm wyraźnie, że pewna część ludnośoi 
nie umie pisać po niemiecku. Jeżeli więo dla urzę­
dowych sprawozdań uznano potrzebę używania innego 
języka jak język urzędowy, potrzeby tój nie można za­
przeczyć i podaniom prywatnyoh.

Zwykłe twierdzenie, że ten, kto w ogóle nauczył 
się pisać w Prusach, nauczył się pisać po niemiecku, 
□ie da się zastósować aui do Północnego Szlezwigu i 
W. Ks. Poznańskiego, aui do walońskiego obwodu 
Malmedy.

W Poznańskióm użyto czasu, w którym państwo 
i nadzór nad szkołami ludowemi zupełnie z rąk swych 

wydało na to, aby zaniedbać naukę niemieckiego ję­
zyka a wielka ozęść wzrosłych w tych 30 latach ge- 
neracyi, które w szkołach ludowych Poznańskiego na­
uczyły się pisać, umieją pisać po polsku, ale nie po 
niemiecku. — Wedle statystyki szkół elementarnych 
było przy końou 1864 roku w prowincjach Prusach, 
Poznańskióm i obwodach rejencyjnycb Opolskióm, 
Wrocławskióm i Koźlińskióm 384,475 dzieci mówią­
cych po polsku. Z tych mówiło po niemiecku: 93,977, 
nauczyło eię po niemiecku: 248,839 a nie nauozyło 
się po niemiecku: 41,659. Słuszną jest, aby w obea 
tych klas ludności urzędy przyjmowały i rozumiały 
piśmienne ich podania w obcym spisane języku a przy­
mus adwokacki nie należy rozciągać po za granioe, 
zakreślone ordynacją procesową. Jakżeż można pogo­
dzić z ideą sprawiedliwości, aby podanie środka pra- 

Z;ko“ńM7nU>sVu^;rn»dUmi‘»Mdniczemi punk- i ,ze strony oskarżonego, którego prawa i prak-
i w ten soesób. że odrzucono wniosek wnsmni.n, ! iXk.a 8*dow.a “Ą korzyść oskarżonego zwolniły od wszel-
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tami w ten sposób, że odrzucono wniosek wspomniany 
na początku a żądający używania wszystkich języków 
jako języków urzędowych, jako i uwagę, że prawo­
dawstwo jest niekompetentnóm w obec traktatów i kró­
lewskich przyrzeczeń, 15 głosami przeciw 4 głosom. 
Odrzucono również 12 głosami przeciw 7 wniosek żą- i 
dający ograniczenia projektu na władze administracyj- 1 
no i polityczne korporacye, i pozostawienia uregulowa- ! 
nia języka urzędowego prawodawstwu cesarstwa.

Zdanie pierwsze
§ 1,

kich formalności miało być odrzuconóm z powodu, że 
w obcym spisane zostało języku ? Dla czegożby radzca 
ziemiański, któremu doniesiono w obcym języku o nie­
bezpieczeństwie grożącóm grobli, miał doniesienie zwró­
cić przynoszącemu je? Jakążby to było surowością, 
gdyby w obcym języku wystósowane podanie przez 
umierającego o deputaoyą sądową dla spisania testa­
mentu, miało być nieuwzględnionóm. Przykłady te, 
które łatwoby dały się pomnożyć, oraz uwaga, że w 
obcym języku spisane doniesienia mogłyby zawierać

wypowiadające zasadę prawa’przyjęto 12 głosami prze- ‘ rzeczy, dotWe najwyższych interesów państwa do- 
•_ n . / • i • r o r nrow&dziiv rin nrzpknnflnu. nrniAlrt. w nnioriAm zna-oiw 7 po oświadczeniu ze strony rządu na odnośne 

zapytanie, że wyrażeniem „polityczne korporaoye“ nie 
objęte zostały zebrania i Towarzystwa, że wyrażenie to 
miało raczój na myśli organa i reprezentaoye korpora- 
cyi podległych państwowój władzy, i że organa oraz 
reprezentaoye gmin kościelnych podlegają o tyle tylko 
niniejszemu prawu, jak prywatne osoby.

Wniosek żądający nie poddawania politycznych 
korporacyi prawu, odrzucono 13 głosami przeciw 6 
głosom.

Podczas dyskusyi nad drugióm zdaniem paragrafu 
1 wszczął się spór nad rozmiarem pojęcia „języka

; urzędowego.“
Podczas gdy jedni z członków komisyi rozumieli 

tylko język, którym się posługują władze i polityozne 
i korporacye, drudzy członkowie oraz komisarze rządowi 
i byli zdania, że pojęcie języka urzędowego tak brać na- 
! leży, iż publiczność korespondująca z władzami i poli- 

tycznemi korporacjami wszelkie podania tylko w nie-
) mieckim języku pisać winna.

Reprezentanci pierwszego kierunku podnosili, że 
tu jest punkt, na którym granica pomiędzy językami 
państwowemi a narodowemi wedle zasad słuszności ure­
gulowaną być winna. Język państwowy nie powinien 

i rozciągać się dalój, jak to bezwzględnie konieoznóm 
jest dla interesów spraw wspólnych, inaczój naruszałby

i prawa języków narodowych.
Do niemieckiego państwa Prus opartego na zasa- 

i dzie narodowośoi wcielone dzielnice obcego używające 
narzecza byłyby bez wahania poddały się prawodawstwu 

i cywilnemu i postępowaniu sądowemu, bo pod wzglę­
dem rozwoju prawa równość prawna obywateli musi 

' zachować pierwszeństwo po nad różnorodnością naro­
dowych zwyczai. Co się zaś tyczy języka, to nale­
żeć do pewnego związku państwowego nie znaczy 
brać górę po nad narodowośoią. Pojęcie języka pań­
stwowego nie powinno iść tak daleko, aby przez to 
nie znający go obywatel uważanym był za nisdo- 
letniego. Nie jest to tóż dążnością niniejszego proje­
ktu, bo ten wszędzie gdzie tego potrzeba zezwa­
la na przybranie tłumaczy, którzy by ustne wnioski nie 
znająoym urzędowego języka tłumaczyli. Projekt u- 
znaje przez to, że pojęcie języka urzędowego brać na­
leży tylko w sensie mowy a nie słuchania i 
rozumienia, i jeżeli w § 6 robi nawet wyjątek od 
najwyższój zasady, wedle którój urzędnicy i organa 

i państwowe mają się tylko posługiwać językiem urzę- 
i dowym, i pozwala urzędnikowi znającemu obcy język
* spisywać protokuł z osobą nie znającą urzędowego ję- 
? zyka w nieniemieckim języku, w takim razie trudno po- 
' jąć dla czego żąda się kategorycznego i bezwyjątke-
• wego nakazu piśmien. komunikacyi itd. z władzami nie 

w innym jak języku niemiec. Chwilowo byłoby wpra­
wdzie możebnćm, że celem szykany robionoby użytek 
z prawa przesyłani^ podań władzom administracyjnym 
w obcym języku, bo np. w prowincyi Poznańskiój

prowadziły do przekonania, że projekt w drugióm zda­
niu § 1 pojęcie języka urzędowego za daleko rozszerzył.

Obrońcy drugiego kierunku obstawali przy zasa­
dzie, że skoro język niemiecki ogłoszonym zostanie za 
język państwowy i urzędowy, tóm samóm podania do 
organów państwowych tylko w niemieckim przesyłane 
być winny języku. To tylko, co leży po za eferą pań­
stwową, może być pozostawionóm obcym językom.

Surowości wykazane na przykładaob mogłyby co 
najwyiój doprowadzić do tego, aby w peryodzie przej­
ściowym § 2 poczynić pewne ułatwienia.

Żadna z proponowanych poprawek do zmiany 
drugiego zdania nie nadaje się do przyjęcia. Skreśle­
nie drugiego zdania nie doprowadziłoby do niczego, 
bo przez to nie byłaby rozstrzygniętą kweetya sporna 
co do rozmiaru pojęcia języka urzędowego.

Poprawka:
Piśmienna podania i wnioski, zredagowane nie w nie- 

mieokim języka, mogą być zwraeane,
przyznaje ludności obcym mówiąoój językiem pozorne 
tylko prawo, pozostawiając wszystko samowoli władz. 
Poprawkę tę odrzuciła komisja.

W obec poprawki drugie zdanie w ten redagu- 
jąoój sposób:

Piśmienne komunikowanie się z władzami w innym 
jak niemieokim języku dozwolonóm jest tylko takim o- 
sobom, które nie władają niemieokim językiem, i tylko 
w sprawach prywatnyoh,

zauważono, że rozciąga podania w obcyeb narzeczach 
na wszystkie prowincje, a więc przypuszcza wszędzie 
tłumaczenie takich podań oraz rozstrzygnięcie, czy pi- 
szący należy do osób władających niemieckim językiem, 
czy nie, o ile sąd taki jest w ogóle możebnym i wy­
danym być może jedynie kosztem słuszności. Popra­
wkę tę odrzuoono 11 głosami przeoiw 8.

W obec poprawki wreszcie:
Piśmienne podania i wnioski nie w niemieokim języka 

muszą być uwzględnione, jeżeli przy urzędzie, do któ­
rego są wystósowane, znajduje się odnośny tłumaoz lub 
urzędnicy znająoy język — w jakim podanie doręozonóm 
zostało,

zauważono, że kryterya poprawki lubo więcój objekty- 
wnie sformułowane, nie przyczynią się mimo to do 
ustalenia pewnego stanu prawnego, bo przy zejściu ze 
świata tłumacza lub członka urzędu, znającego obce 
narzeoza, albo tóż inne jakie okoliczności, naraz stan 
prawny całego okręgu narażonym będzie na wielkie 
niekorzyśoi. Poprawkę tę odrzucono 10 głosami prze­
ciw 9 i przyjęto zdanie 2 oraz cały § 1 11 głosami 
przeoiw 8.

Przy drugióm czytaniu powtórzono nasamprzód 
wniosek, aby w zdaniu 1 skreślić słowa „i polityczne 
korporaoye,“ bo mniejsze gminy wiejskie obwodów 
obcego narzecza nie byłyby w możności porozumieć się 
w niemieckim języku. Trudno oznaczyć jak i w ja­
kich rozmiarach zrobiony użytek z prawa dyspeneacyj« 
nego, jakie § 2 królewskiemu rozporządzeniu nadaje a



te argumenta, które zaznaczono co do języka urzędo­
wego niemieckiego na sejmach prowincyonalnych i 
sejmikach powiatowych, nie mogłyby znaleść zastóso- 
wania w małych gminach i ich ciałach repreżeta- 
cyjnych.

Przeciwstawiono temu, że prawo dyspensacyjne § 
2 przypuszcza wprawdzie zaufanie do rzędu, ale że je 
mieć należy, bo wszelkie zażalenia przychodzę zwykle 
pod publiczną dyskusyą. Ponieważ w § 2 prawo dys­
pensacyjne przyznano i częściom powiatów, można 
tćm samóm zadość uczynić potrzebom gmin obcćm 
mówiących narzeczem a znajdujących się wpośród nie- 
niemieckich powiatów. Skreślenie słów „polityczne 
korporacye“ nie uregulowałoby kwestyi językowój dla 
ciał administracyjnych prowincyi i powiatów, jako i 
gmin. Przyjęto więc w drugióm czytaniu pierwsze 
zdanie § 1 13 głosami przeciw 6.

Drugie zdanie przyjętóm zostało 13 głosami prze­
ciw 7 — w zmienionćj formie i z dodatkiem jak na­
stępuje:

Piśmienne komunikowanie się z władzami od­
bywa się w niemieckim języku, atoli piśmienne 
podania osób prywatnych w innćm narzeczu mo­
gę być uwzględnione w razach gwałtownych.

Jeżeli nie zostanę uwzględnione, należy je 
zwrócić z nadmienieniem, aby je doręczono po­
wtórnie w niemieckim języku.

Prócz zaznaczonych przy pierwszćm czytaniu po­
wodów i przytoczonych naówczas przykładów, zwróco­
no głównie uwagę na krótkie termina, w których pod 
zagrożeniem kar policyjnych doniesienie zrobionóm być 
powinno. Uwadze, że pytanie, czy „wypadek jest na­
głym,“ różnie mogłoby być tłumaczonóm i że nie po­
wiedziano, kto ma rozstrzygać o nagłości, przeciwsta­
wiono, iż takowe przy dowolnóm pojęciu przepisu nie 
zaważa tak zbytnio na szali, iż wreszcie nie można 
odmawiać zupełnego zaufania rozsędnój opinii władz, 
i że bez wątpienia pewnę kategoryę przypadków za­
wsze za nagłe uznać trzeba będzie, a mianowicie te 
wszystkie przypadki, w których niedopilnowanie ter­
minu pocięga za sobę utratę pewnego prawa lub ścię- 
ga karę. Dalój idący wniosek, który w miejsce do­
wolnego sformułowania poprawki przyjętój chciał orzec: 

W nagłych przypadkach muszę jednakże po­
dania nieniemieckie być uwzględnioue 

odrzuconym został równośoię głosów z nadmienieniem, 
iż w czysto niemieckich okolicach, gdzie nie ma ani 
duńskich, ani polskich i wendyjskich tłumaczy, nie jest 
wykonalnym.

Dalsza poprawka tego brzmienia:
Piśmienne podania w nie-niemieckim języku, 

pochodzęce od osób prywatnych, powinny być o 
tyle uwzględnione, o ile władze lub korporaoye, 
do których sę wystósowane, posiadaję środki do
ich rozumienia,

cofniętę została na korzyść w następnóm zdaniu wy- 
powiedzianćj poprawki z nadmienieniem, iż wyrażenie 
„środki do ich rozumienia“ wprowadzałoby bardzo 
niepewne kry tery um.

Następnie wniesiono poprawkę, nad którą już przy 
pierwszćm czytaniu obradowano, sformułowanę świeżo, 
jak następuje:

Podania do władz w obcym języku muszę być 
uwzględnionemi, jeżeli też władze posiadaję tłu­
maczy tego języka albo członkowie ich go rozu- 
mieję.

I w tern sformułowaniu odrzucono poprawkę 11 
głosami przeciw 9 powołujęc się na obrady przy pier- 
wszem czytaniu.

Następna poprawka miała wypełnić lukę powstałę 
przez skreślenie przy pierwszem czytaniu trzeciego zda­
nia § 10, i wniosła o przyjęcie trzeciego zdania tćj 
treści:

Podania w obcym sformułowane języku zwracane 
będę bez uwzględnienia.

Poprawka ta upadła po przyjęciu paragrafu w 
zwyż wspomniandm nowóm sformułowaniem. Nadmie­
niono przytćm, iż zbytecznę jest przy zwrocie takich 
podań dodawać, aby je na nowo doręczono w niemie­
ckim języku a ze strony rzędu zwrócono uwagę, iż 
sporny ustęp nie obarcza zbytnio nobile officium 
władz.

Zmieniony tak w drugióm czytaniu § 1 przyjętym 
został 12 głosami przeciw 8 po odpowiedzi rzędu na 
odnośne pytanie, że projekt bynajmnićj nie jest w ża­
dnym zwięzku z kwestyę, ozy i kiedy ordynacya pań­
stwowa zaprowadzonę będzie w prowincyi Poznańskićj.

W końcu zauważyć należy, że poprawkę żędajęcę, 
aby w pierwszćm zdaniu § 1 za słowem „wyłęczne“ 
wsunęć słowa:

„i do użycia przy komunikacyi z władzami 
zagranicy“

cofnięto po oświadczeniu ze strony rzędu bez jakie- 
gokolwiekbędź protestu, iż — pominąwszy stósunki 
dyplomatyczne, których niniejsze prawo wcale nie ty­
czy — korespondencya władz, urzędników i korpora- 
cyi z zagranicę i jćj władzami stósować się musi do 
przepisów projektu a więc tylko w niemieckim winna 
być prowadzonę języku. Wnioskodawca oofajęc po­
prawkę wyraził nadzieję, że król, rzęd udzieli władzom 
prowincyonalnym i lokalnym wskazówkę co do kores- 
pondenoyi z zagranicę w myśl poprawki.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Wiadomości urzędowe.
Król mianował dotyobozasowego nadzwyozajnego profeso­

ra przy uniwersytecie w Dorpacie dr. Franoiszka KUhlzwy- • 
ezajnym profesorem na filozoficznym wydziale uniwersytetu i 
królewieckiego a dotychczasowego nadzwyczajnego profesora przy ! 
uniwersytecie fryburgskim dr. Gideona Spioker zwyczajnym 1 
profesorem na wydziale filozoficznym akademii monasterskiój.; i

Nanozyoiel gimnazyalny dr. Marten w Chełmnie miano- '• 
wany został nanczyoielem wyższym.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Kościan, 20 kwietnia. 

(Wybory.)
(tłt) Zebranie wyborców, w liczbie przeszło sto 

osób, odbyło się dziś, stósownie do wezwania komitetu. 
Nad nowym projektowanym regulaminem wszczęła 
się dość ożywiona dyskusya;
prób. Stagraczyńkiego,
czterek wybierały kandydatów, ___, _____ r______
Tadeusza Chłapowskiego, aby powiaty przy 
wyborach zażywały jak największćj autonomii.

Na propozycyę pana K. Morawskiego wy­
brano przez aklamacyę na delegata pana Kaźmie­
rza C his po wsk ¡eg o, na zastępcę księdza prób. 
Wiśniewskiego z Czacza,

przyjęto rezolucyę ks. 
aby powiaty tylko po 
dalój rezolucyę pana

Obywateli
około 30. Pr 
częcy par. 
tarz komiiŁ.c. an ui.

iko kilku — ¡żuto duchownych 
godzinach zamknął przewodni- 

; y ń s k i ¿gro madzenie a sekre- 
K o e 1» '• e r odczytał protokuł.

Z Cliodzieslticgo, 20 kwietnia.
(Wybory.)

Na odbytćm zebraniu dla wyborów delegata i jego 
zastępcy na walne zebranie do Poznania celem uchwa­
lenia nowego projektu regulaminu wyborczego obrano 
na delegata p. St. Graff z Próchnowa.

Z Szubińskiego, 18 kwietnia. 
(Orędownik uważa za rzeoz wieloa pożądaną, ażeby się aa- 
wiązały w Ameryoe komitety dla wyohodzoów polskich oelem 

utworzeni* „zdrowój i jędrnej częśoi narodu.“)
•f W drugie święto Wielkanocne odwiedził mię 

sęsiad włościanin z propozycyę, abym kupił od niego

SospodarstWo, bo postanowił wywędrować do Ameryki.
'a moje zadziwienie, zkęd mu ta myśl przyszła, od­

powiedział : że Orędownik bardzo zachwala tam­
tejsze strony, opisuje, jaki to kraj piękny i urodzajny, 
szególniój zaś poleca dwie okolice; lecz że nie zna 
tych krain, zapytuje mię przeto, którębym uważał dla 
rólnika za korzystniejszę. Gdy objawiłem me niedo­
wierzanie, ażeby Orędownik mógł wychodztwo nie 
tylko wspierać, ale nawet przychylnie się o nićm wy­
rażać, podaje mi na to mój sęsiad 46 numer tego pi­
sma, w którym czytam, że przed niewielu dniami wy­
brało się 160 ludzi z Prus Zachodnich do Australii. 
Chociaż to jest kraj przyjemny i urodzajny, pełen gór, 
rzek i lasów, to jednakże tam nie radzi Orędownik 
emigrować dla małśj liczby Polaków, gdyż dzieci wy­
chodźców zostałyby już Anglikami iaustralskimi. Na­
tomiast poleca to troskliwe o dobro kraju i ludu pismo 
Amerykę północnę (Stany Zjednoczone), bo tam już 
setki tysięcy Polaków i Słowian się znajduję, tam naj­
lepsze urządzenia obywatelskie, do Ameryki etósunko- 
wo najbliżćj, — radzi jednak wpierw dowiedzieć się u 
przyjaciół, znajomych, w redakcyach pism polskich, 
dokąd się udać i jak sobie postępić. Orędownik 
nie tylko nie widzi złych skutków emigracyi dla sprawy 
narodowćj, ale owszem pragnęłby jćj organizacyi pe­
wien system nadać, do czego przy końcu swych wska­
zówek w goręcych wyrazach stawia następujęcę pro- 
pozyoyę:

„Wielce pożądaną byłoby rzeczę, aby dla polskich 
wychodźców utworzył się komitet w Nowym Jorku i 
w St. Francisco w Ameryce północnćj, aby kierował 
wychodztwem, aby Polacy nie marnieli za merzem, 
aby nie przestali być Polakami, aby się łęczyli i sta­
nowili jędrną i zdrową część narodu poza 
granioami Polski, część, któraby dla ca­
łego narodu żyła i działał a.“

W obec manii wychodztwa, jaka wśród ludu na­
szego grasuje, jedynym hamulcem jest jeszcze niezna­
jomość stósunków amerykańskich i obawa o los przy­
szły. Jeżeliby zaś te obawy utworzeniem komitetów i 
informacyami gazet polskich — jak Orędownik 
zaleca — zostały usunięte, wtenczas dopióro szerzyłoby 
się wychodztwo w całćj potędze, które wyludniając kraj 
wydałoby go w ręce żywiołowi obcemu; wtenczas u- 
paśćby musiał tutaj Kościół katolicki, — którego O- 
rędownik mieni się być obrońcę — bo nie miałby 
wyznawców. Myśl ta jest nieszczęśliwą i tćm nie- 
szczęśliwszę, że wychodzi z pisma, które szczycęc się 
charakterem polskim i katolickim, potrafiło sobie zyskać 
zaufanie ludu, któremu dzisiaj dla schlebiania jego na­
miętności najzgubniejsze daje rady bez względu na 
koneekwencye, które wyciericzajęc zwolna naród, zgo­
towałyby mu ostatecznie zagładę. Jakiż bezpodsta­
wny i bez źadnćj głębszćj myśli przytacza Orędo­
wnik do utworzenia w Ameryce komitetów powód: 
„...aby Polacy nie marnieli za morzem, 
aby nie przestali być Polakami, aby się 
łęczyli i stanowili jędrnę i zdrowę część 
narodu po za granicami Polski, część, 
któraby dla narodu żyła i działał a.“ Po­
wtarzam to zdanie po raz drugi, aby uwydatnić jego 
nicość i przewrotność. Jakiż to ohaoe, jakie pomięsza- 
nie pojęć! Taka troskliwość Orędownika o byt 
Polaków uchodzęcych z pola pracy i ułatwienia im do 
tego sposobności, równa się troskliwości lichego do- 
wódzcy, któremu nie o zwycięztwo, lecz o całość skóry 
chodzi i który, stojęc na linii bojowćj zamiast w obeo 
nieprzyjaciela zagrzewać żołnierzy do męztwa, trwożli- 
wę wydaje komendę: ratuj się, kto może, w nigi! — 
Orędownik tak — zdaje się — przyswoił już so­
bie przymiotniki jędrny i zdrowy, że uważa je 
za swę wyłęcznę własność i pali niemi bez zachłyśnię­
cia tam nawet, gdzie najmniejszego nie maję sensu. 
Osędź sam czytelniku, czy ludzie słabego ducha, bez 
przywiązania do ojczystćj strzechy, nie ozuli na fami­
lijne stósunki, nie poczuwajęcy się w rodzinnym kraju 
do pełnienia obywatelskich obowięzków, upadli moral­
nie tak uizko, że dla większych materyalnyoh korzyści 
porzucają wszystko, co jest dla nich najświętszego, bo 
nie tylko ojczystę ziemię, ale częstokroć żonę i drobne 
dziatki, — czy tacy ludzie sę zdolni po za granicami 
Polski stanowić jędrnę i zdrowę część narodu? 
i czy ludzie porzucajęoy bez łzy w oku naród dla tego 

i tylko, że im się pracować z nim nie chce, daję jaką­
kolwiek rękojmię, że w Ameryce dla tego narodu żyć 
i działać będę?I Daruj Orędowniku, ale zmusi­
łeś mię swemi wywodami do wypowiedzenia ci bez 
ogródki, iż rzucanie słowami i zdaniami na wiatr, bez 
możności zdania z nich raohunku i do tego jeszcze w 
kwestyach najżywotniejszych, jest to ich lekceważenie, 
jest to wprowadzanie ludzi w blęd, jest to, iż tak rze­
kę, rozbój racyonalnych zasad na publicznćj drodze. 
Wolno Orędownikowi napominać, aby nie wy­
właszczano się z ojczystćj ziemi, wolno mu przedsta­
wiać posiedzicielom wiejskim i właścicielom fabryk i 
warstatów, aby swym robotnikom dawali odpowiednie 
ich pracy wynagrodzenie, obowięzkiem jego jest wzbu­
dzać w ludzie przywięzanie do Kościoła i ojczystćj 
ziemi, starać się wszelkiemi siłami powstrzymać wy­
chodztwo; — ale nie wolno mu takowego ułatwiać i 
dezerterom z pod sztandaru pracy narodowćj nadawać 
charakteru jćj obrońców. Nie w Ameryce, ale tu, na 
ziemi ojczystćj, toczy się walka o byt. Bronia jest 
praca, silniejsza wypiera słabszę, każdy ogołocony z 
pracowników naszych posterunek jest dla sprawy ojczy­
stćj na zawsze stracony. Ludziom pracy zapewnia zie­
mia ojczysta te same materyalne co Ameryka korzyści; 
zamiłowanie więc do pracy niech się stara Orędo­
wnik w ludzie rozbudzić, a wtenczas odpowie swemu 
zadaniu, ale nie protegować wychodztwo, które i bez 
jego opieki dosyć już kraj wyludniło. W naszych stro- 
naoh dało nam się wychodztwo we znaki: w roku ze­
szłym, gdy zaczęli wracać z Ameryki, trochę przyci­
chło i sądziliśmy, że ta plaga już się skończyła, a tu 
na wiosnę znów odżyła i luf bez żadnych byt jego ma-

teryalny krępujących przyczyn sprzedaje swój majętek 
i za Ocean się wynosi. A jeżeli jeszcze Orędownik 
pośredniczyć i nad tworzeniem komitetów ułatwiaję- 
cych wychodztwo > racować będzie, to dolewając oliwy 
do ognia, spotęguje tę nieszczęsnę manię, która gra­
sując coraz szerzój wyludni kraj. Wtenczas nie tylko 
ziemi, lecz i kościołów naszych świętych utrzymać nie 
zdołamy. Jeżeli bowiem dzisiaj koszta budowlane sę 
uciążliwe, to przy zmniejszaniu się liczby parafian stanę 
się z podatkami szkólnemi dla pozostałój reszty tak 
przygniatajęcemi, że tę smutnę koniecznościę zmuszona 
opuści swe siedziby i pójdzie za drugimi do Ameryki. 
Ziemia pustę nie pozostanie, zajmie ję żywioł obcy, a 
kościoły nasze katolickie w cóż się obrócę? Żal i ból 
ściska serce, że pismo majęce oświecać lud, stać na 
straży Kościoła katolickiego i narodowości, nie patrzy 
w przyszłość i nie widzi tego, że opiekujęc się wy­
chodztwem, podkopuje podstawy religijnego i narodo­
wego naszego bytu.

A teraz wracajęo do zaproponowanego mi kupna 
przez mego sęsiada, przedstawiłem mu, że i tutaj nie 
źle mu się wiedzie, że z posiadanćj ziemi ulepszajęo 
gospodarstwo, coraz większe będzie miał dochody, że 
grzechem jest opuszczać tę ziemię, która mu przez 
Boga samego przeznaczonę została i dla którćj ma re­
ligijne i narodowe obowięzki, że na tamten świat choć­
by z największych skarbów nic z sobę nie zabiorze, 
a jak strasznę byłaby dlań ostatnia chwila, gdyby mu 
sumienie miało robić wyrzuty, że dla marnych zysków 
porzucił ziemię, w którćj prochy rodziców jego spo­
czywają. Przyznał mi słuszność poczciwy wieśniak, 
żałował tego niewczesnego zamiaru i odstąpił od niego, 
ale do Orędownika tak się zniechęcił, ii postano­
wił go już nie trzymać, aby go więcćj na pokuszenie 
nie wiódł; nawet tego numeru z sobę zabrać nie chciał. 
Dla zaspokojenia ciekawośoi, czy Orędownik dalćj 
tę propagandę komitetów wychodztwa szerzyć będzie, 
wróoiłem mu prenumeratę i tym sposobem przyszedłem 
do pisma, które dotąd tylko z Dziennika znałem. 
Mając je już na własność, czytam od deski do deski 
i dowiaduję się przy końcu, że w Nowym Jorku za­
kupiono grunt ua kościół katolicki za 4000 dolarów, 
na który Polacy z W. Ks. Poznańskiego maję składki 
posyłać pod adresem, jaki Orędownik bliżćj po­
daje. Wszakże choć u nas bieda, to parafie liczące 
około 2000 dusz ponoszę częstokroć koszta budowli ko­
ścielnych do czterech a nawet i więoćj tysięcy tal. i 
nigdzie o jałmużnę nie proszę a my mielibyśmy wy­
syłać pieniądze do tćj bogatćj Ameryki, gdzie 4000 
dolarów znaczy tyle, co u nas 4000 marek i to dla 
ludzi, którzy uciekli z biednćj uaszćj ojczyzny do kra­
ju złota, którzy nam zostawili po sobie do dźwigunia 
cały ciężar przypadłych na nich obowięzków i z któ­
rych nic wiadomo jeszcze, co będzie?! To już za wie­
le tego na rzadki pytel traktowania rzeczy poważnych 
i na głębszą rozwagę zasługujących. Alboż to Orę­
downikowi nie wiadomo, ile to u nas tych składek, 
jedna się nie skończyła a druga już ję goni, a to na 
powodzią poszkodowanych, to na pogorzelców i innych 
złą dolę dotkniętych. A tu jeszcze przy całćj tćj ofiar­
ności — prócz małych wyjątków — ogólna panuje 
bieda. Potćm mamy tutaj własne kościoły, o których 
przedewszy8tkićm pamiętać winniśmy, aby nie runęły ; 
przy coraz uszczuplajęcćj się przez wychodztwo liczbie j 
parafian a o te bynajmnićj się Orędownik nie j 
troszczy i proteguje wychodztwo, jakby mu Ameryka ■ 
bliŻBzę była niż Wielkopolska. j

i . \5B Drezna, 29 kwietnia.
(Egzamin w szkole kadetów. — Artystka dramatyozna pani

, , Raabe. — Wystawa psów.)
! & Ów nieszczęśliwy egzamin w tutejszćj szkołę
j kadetów o którym zapewne już zkęd inęd bliższą ma­

cie wiadomość, jest jeszcze cięgle przedmiotem po- 
ufoćj rozmowy zwłaszcza w kołach interesowanych tu­
tejszych rodzin. Różne z tego zajścia wysnuwają domy­
sły i różne ztęd polityczne horoskopy stawiają. — 
Naiwnym Sasom nie może się jakoś w głowach pomie­
ścić jakićm prawem rzęd cesarski nasyła im swoich 
egzaminatorów, a mnićj jeszcze rozumieją tak nieko­
rzystny egzaminu rezultat. Ztęd wielkie Sasów nieza- 

j dowolenie. Komendant szkoły p. Welk, człowiek po­
wszechnie tu łubiany, podał się natychmiast do dymi- 
syi; dzienniki tutejsze w odpowiedzi na zaczepki naro- 

j dowo-liberalnćj prasy, wymierzone głównie przeciwko 
i szkólnemu personelowi dały energiczną odprawę swym 

sąsiadom znad Sprei.si król i cały dwór saski 
i mocno się czuję dotkniętemu Dla polityków saskioh wy- 

nika ztęd nauka, aby na przyszłość energicznićj bro- 
i nili zasady, boć fakt nasłania im z Berlina egzamina- 
i torów — musi wypływać z jakiegoś prawa czy posta- 
‘ nowienia, przeciwko któremu w swoim czasie należało 
« protestować.
i . zajściem powyźszćm ma mieć związek pogłoska 
i iż p. Friesen minister spraw wewnętrznych ma zamiar 
j usunąć się od spraw publicznych, atoli prasa miejsco- 
I wa przypisuje to raczćj odrębnemu jego stanowisku ja- 
! kie zajął w sprawie projektu zakupna kolei żelaznych 
( przez państwo niemieckie.
j Niedawno odbyło się tu w Stadt-Waldschloss 

reetauracyi zgromadzenie ludowe ua którćm postano-
I. wiono podać petycyę do parlamentu niemieckiego o 
i zroformowanie taryfy kolei żelaznych mianowicie o zni­

żenie cen od biletów osobowych. Zresztą w Dreźnie 
, ta sama bieda co dziś wszędzie. Powódź znaczne wy­

rządziła szkody. Miasto się zwiększa coraz bardzićj, 
chociaż dziś już mnićj nie równie buduję jak da- 
wnićj. Nowo powstałe ulice prawie wcale nie za­
mieszkałe ; próżne domy stoję wyczekując przybycia 
obcych Krezusów, bo tutejsi jeśli sę jacy, bardzo się 

: rachuję i skromne prowadzę życie. *Ale 1 o mało nie- 
zapomniałem wam donieść, że gościła tu czas dłuższy 

' sławna dramatyczna artystka Raabe; w kilkunastu wy- 
, stępowała przedstawieniach, na przemian raz w na- 

dwornym teatrze raz w Albertsteater na/ nowóm 
i mieście; nie widzieliśmy jćj bo nam zbywało i (na cza- 
i sie i na pieniędzacb więo nic o nićj nie ufniemy po- 
i wiedzieć, prócz, że teatr był zawsze przepełniony a o 
; bilety starać się bjło trzeba tygodniami naprzód 
i przy odjeździe, który nastąpił w wielki czwartek, o- 
j trzymała w podarunku od królów ćj piękną branso­

letkę.
• Jeszcze jedno alei W czerwcu br. rozpocznie się 

w Dreźnie krajowa wystawa, bardzo ciekawa,
• ciekawsza od wszystkich dotąd międzynarodowych wy­

staw — bo wystawa psów z połączeniem loteryi.
, Ciekawćm byłoby wiedzieć czego wystawa przypa- 
i dnie z kolei w roku przyszłym i następnym. — 

Boduj czy się nie wezmę do wystaw ludzi, zaczćm 
j bjśrny bardzo głosowali — zwłaszczcza gdyby z połą­

czeniem loteryi, bal ale koniecznie z obowięzkiem u- 
' trzymania w dobrym stanie wygrywanych przedmiotów.

NIEMCY.
i, 20 kwietnia. Półurzędowa prov- ! 
się o drugićj połowie sejmowći ka?1

# Berlin,
Corr. wyraża się o drugiej poiowie sejmowćj k»d 
cyi między innemi jak następuje: „Druga część kad” 
cyi sejmowćj rozpoczynającej się w przyszły ponied^ 
łek wymagać będzie wiele pracy i gorliwości od repr. > 
tacyi kraju, bo załatwienie wszystkich projektów 
szego znaczenia przez obiedwie Izby ma dopićr,j 
stępić. O ile więc praca ciężką jest i obszerną, z l*" 

rę w drugićj połowie kadencyi sejmowćj uporać ■ 
należy, o tyle mieć trzeba nadzieję, że obiedwie 
połęczonasię z życzeniami i zamiarami rzędu, i 
mogę o ile się tylko da, do uchwalenia ważnych 
jektów. Pomiędzy większemi projektami nie m* . 
jednego, któryby czy to dla zwięzku w jakim pozost^

• do dalszego rozwoju całego wewnętrznego pr»#
, dawstwa, czy dla awćj ważności, nie odpowiadał
■ znanej aż nadto potrzebie, a którego odroczenie lub
, zupełne załatwienie wpłynęłoby jak najgorzćj na dahJ 
i zadania monarchii. Do tego dołącza się nadto jeu7
■ jeden ważny moment, a mianowicie, że w przyat} 

roku sejm będzie miał do zwalczenia jeszcze w ¡et, 
trudności. Wedle zapadłych bowiem uchwał trzy „¡1** 
wsze miesiące w roku przeznaczone być maję dl* * 
brad parlamentu, tak że dla obrad sejmowych oz» u 
na wiosnę czy w jesieni pozostanę bodaj trzy całs mie° 
sięce. Przyszła kadeneya sejmowa prócz tego ogra^ 
ozonę będzie obradami prawodawstwa dla cesarstwa 
które rozpocznę się w jesieni i zajmą dość wiele cz<. 
su. Odroczenie przedłożonych już sejmowi i w komj. 
syach przedyskutowanych projektów byłoby w obeony^ 
okolicznościach nader niekorzyatnćm i utrudniłoby 
der zadanie dalsze parlamentu.“ Słowa powyższe 
urzędowego organu dowodzę jak najwymowniśj, j, 
rzędowi chodzi bardzo o załatwienie w tćj jeszcze k». 
dencyi projektu kolejowego, ordynacyi synodalnćj, i», 
zyka urzędowego, prawa kompetencyjnego i innych 
ważniejszych projektów.

Cesarz Wilhelm powróci, jak to już nadmienili, 
imy, do Berlina dopićro ua przyjęcie cara Aleksandrs. 
Ks. Gorczakow ma towarzyszyć carowi do stolicy Nie- 
mieć i zabawi w nićj czas dłuższy, jak donosi N. B, 
T * g e b 1 * 11 Ks. Bismarck nie wyjechał dotąd i 
Berlina z powodu reumatycznych dolegliwości w no. 
dze. Skoro tylko bóle ustąpię, ma się ks. kanclerz u. 
dać do Lauenburga, poczćm w drugićj połowie m»js 
pojedzie do Karlsbadu, a następnie dla dalszćj kuraeyi 
do Szwajoaryi, gdzie ma eię zjechać z ks. Gorczsko- 
wem. Sę to naturalnie, jak dotąd, tylko pogłoski, któ- 
rych urzeczywistnienie powstrzymać mogę każdćj chwili 
polityczne wypadki, na jakie się zanosi.

Germania donosi, co następuje: „Tuż przy 
zamknięciu wczorajszego naszego numeru przybył do 
naszego biura komisarz policyjny p. Pick i aresztowi! 
naszego odpowiedzialnego redaktora p. Pawła Hadioke. 
Aresztowanie nastąpiło na rozkaz sadowy z powodu 
oskarżenia o obrazę majestatu. Nam pozostałym nie­
podobnym było aż do tćj chwili doszukać się chociażby 
tylko nieco uzasadnionego miejsca w artykułach nasze­
go pisma, któreby mogło spowodować oskarżenie pani 
Hadicke. Pod odpowiedzialnością p. Hadicke wyszło 
zaledwie 15 numerów Germanii.“

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeń, 19 kwietnia. Pod przewodnictwem 

cesarza rozpoczęły się dnia wczorajszego wspólne na­
rady ministerstw tak austriackiego jak węgierskiego. 
Narady te kilka potrwają dni, w każdym jednak razie 
zamierzają ministrowie węgierscy wzięć już w czwartek 
udział w posiedzeniach sejmu węgierskiego. Co do 
przebiegu narad spodziewają się tu ogólnie, że węgier­
scy mężowie stanu w najważniejszych kwestyach skłonni 
będę do i.stępstw; tyło już dziś pewna, że p. Tiszi 
w przedmiocie podatku konsumcyjnego ustąpił i że co 
do restytucyi ceł wynaleziono drogę wyjścia, w skutek 
czego Węgry w obec status quo będę w korzyści. Ni 
posłuchaniu, jakie p. Ticza miał u cesarza, podniósł 
ostatni wedle dzienników węgierskich trudności obe­
cnego położenia zewnętrznego i stósunki węgiersku 
jako tćż niebezpieczeństwa, jakieby dla rzędu parli* 
mentarnego w ogóle pociągnęło za sobę ustąpienie mi* 
nisterstwa. Dla tego tćż mniema Pestber Lloyd 
że ostateczna decyzya uwzględni interesa obu połów 
monarchii a w żadnym razie nie skończy się na pro* 
wizoryum, któreby dla obu stron było wstrętnćm.

Wedle nadesłanych tu z Carogrodu wiadomości, 
jest ‘położenie obecne Turoyi bardzo rozpaczliwo* — 
Obr&t spraw w północnych prowinoyach państwa miał 
trwogę napełnić całe ministerstwo. Sułtan, bardzo 
wzburzony, myśli rozwinąć chorągiew proroka i 
uciec eię do skarbu złożonego w Mekka.

FRANCYA.
♦ Paryć, 19 kwietnia. Choć kilku już z trans* 

lokowanych w ostatnim czasie prefektów podało ei| 
do dymisyi i spodziewać się można, że i inni jeszcze 
pójdą w ślady pierwszych i że przeto nowi w ich miej­
sce prefekci będę musieli być zamianowani, przygoto* 
wuje się jednak burza przeciw ministrowi spraw we­
wnętrznych z powodu tych' translokacyi. Dzienniki 
prowiuoyonalue mianowicie niezadowolone z tego bar­
dzo, bo pragnęły, aby przelewszystkićm usunięto nie­
popularnych prefektów a nie narzucano im ludzi „<n°' 
ralnego porządku,“ zwolenników pp. Broglie i Buffet8, 
W obec burzy tćj będzie musiał p. Ricard albo uetł' 
pić, ałloo tćż przygotować się na ciężkie walki; ogólnie 
zaczynają niedowierzać mu, aby miał chęć zreformo­
wania administracyi a niedowierzanie to wzrasta obe­
cnie z dniem ksżdym. Z wielką dla tego tćż ciek8' 
wością wyczekują mowy, — jaką pan Dufaure m8 
zagaić posiedzenie rady jeneralnćj departamentu niz- 
szćj Charsnte, gdyż w mowie tćj ma wyłuszczyć po*1' 
tykę wewnętrzną rządu. W ogóle spodziewać się 
becnie można mów politycznych na obecnćj sesyi r8 
jeneralnych, ponieważ rady te nabyły znowu obecnie 
pewnego politycznego znaczenia.

Z drugićj strony stara się legitymistowaka Union 
podburzać otoczenie marszałka-prezydenta i jego 88' 
mego utrzymując, że od dnia 9 marca wszystko wska­
zuje, — że stronnictwa republikańskie chcą marsz#*' 
ka-prezydenta poniżyć, ograniczyć jego władzę; Mo* 
n i t o r zaś w długim artykule broni owych tranelo- 
kacyi, starając się prowincyą ułagodzić najpierw Prz® 
zaręczenie, że administracya zostanie zniewoloną 
ścisłego praw przestrzegania, a potćm wykazując, 
rzeczą jest konieczną, aby do administracyi wprowa­
dzono pewną ciągłość. Na to jednak odpowiadają zwo­
lennicy p. Gambetty: Najpierw puryfikacya prefekto 
a potćm ciągłość! . ., ,w

Zresztą podało się tćż już 180 merów i ławuiko 
do dymisyi.



Senator p. Picard i członek Izby deputowanych 
ęorentin Guyho, którym zebranie republikańskich 
»torów i deputowanych bjło poleciło wygotowanie 

^jelitu do prawa, dotyczącego zawieszenia śledztw 
Aych przeciw uczestnikom komuny, ukończyli już 

swoją. Projekt przez nich wygotowany brzmi: 
1. Od dnia ogłoszenia niniejszego prawa ustają 

•elkie śledztwa z powodu przewinień, mających 
z8k z ruchem powstańczym 1871 r. wtenczas na-

^"jeżeli tymczasem spisano akta śledcze, znoszące 
^Ałe trzechletnie przedawnienie. Art. 2. Z pomi- 
!*Lem art. 13 prawa z dnia 9 sierpnia 1840 r. prze- 

o» sądy wojskowe już teraz zajmować się zbrodnia- 
• które w tym czasie popełniono; skazani zaocznie, 

5j')¡ zostaną aresztowani lub się stawią, odpowiedzial­
ni eą jedynie w obec sądów wojskowych owego 

gu wojskowego, w którym skazani zostali. Art. 3. 
tfjpotnniane wyżćj zbrodnie należeć będą do kompe- 
jCyi sądu prz sięgłych, po przekazaniu ich owemu 
bunałowi apelacyjnemu, od którego sąd przysięgłych 

a zależnym.“
“ Na święto wielkanocne udzieliło ministerstwo wojny 
|(jy»tkim odsługującym jednoroczną służbę wojskową 

lop dwunastodniowy.
Wydział śledczy wybrany przez izbę deputowanych 

, »prawie wyboru hr. Mun udaje się dzisiaj do Mor- 
jihanu, by śledztwo to na miejscu przeprowadzić.

Dnia 7 i 8 maja obchodzić będzie miasto Orleans 
>i£7 rocznicę uwolnienia swego przez Dziewicę orleań- 
r od oblężenia Anglików. Z powodu tego odbędzie 
L tam zarazem urzczystość agronomiczna, na którą i 
»»rirałek-prezydent przybędzie.

Don Karlos od kilku dni znikł z Londynu wraz 
, »ffoim ojcem i jenerałem Velaico. Karliści sami nie 
„iedzą nawet, gdzieby się znajdował; odjeżdżając miał 
¿on Karlos powiedzieć, że eię udaje do Norwegii.

HERCOGOWINA.
$ O ostatnich operacyach głównodowodzącego w 

'■Hitcogowinie Mukhtar paszy a których głównym było 
ctlein zaprowiantowanie Niksiczu piszą z Dubrownika 
fo P o 1. G o r.: ■ . . *

Zaraz po ukończeniu zawieezenia broni przedsię- 
iziął Mukhtar pasza odpowiednie kroki dla zaopatrze­
ni» mocno zagrożonego Niksiczu w zapasy żywności, 
¡¡organizował w tym celu wyprawę z 25 batalionów, 
umiał jednak oddzielić kilka batalionów i wysłać do 
Trzebinii zagrożonej nie mniój przez kilka oddziałów 
powstańczych. Dnia 13 kwietnia rozporządzał około 
18 batalionami wojska regularnego, które skoncentro- 
»al pod Krstacem, gdzie rozpoczyna się wąwóz Duga. 
Dnia 14 bm. przeforsowali Turcy bez większych tru- 
dnośoi wąwóz i tylko między turecką przednią strażą 

oddziałem powstańców pod dowództwem popa Zu- 
minca rozwinął się żywy ogień karabinowy, który je 
inak nie przeszkodził Mukhtar paszy w przeprowa- 
dzeniu przez wąwóz całćj swój siły zbrojnćj. Dnia 14 
uskoczyły Mukhtar paszy drogę liczne oddziały pod 
lodzą Peko Pawłowicza i Łazarza Soczica, przyczćm 
lywiązała się w pobliżu blokhauzu tureckiego w Pres­
ie wielka utarczka, która trwała dzień cały. Za je­
bak w tym dniu nie mogło być mowy o zwycięzt wie 
[owstańców, ztąd się pokazuje, że Turcy utrzymali się

zajętych przez siebie stanowiskach i tu przenoco- 
ali. Nazajutrz usiłował Ahmed Mukhtar przebić eię 
pnez ścieśnione szeregi powstańców, co morderczą 

odowało walkę. Powstańcy stawili nie tylko mę- 
!nie czoło, lecz z pozycyi obronnćj przeszli do działa­
li» zaczepnego i zmusili, poniósłszy ogromne straty, 
»o" .................................................

wnego czasu angielska księga błękitna, zawierają­
ca wyłącznie dokumenta dotyczące powstania her- 
cogowińskiego. Ogółem zawiera na 109 stronni­
cach 93 dokumentów krótkich i suchych po większćj 
części. Najwięcej miejsca zajmują znane do przesytu 
projekta i dekieta, mające niby to na celu zreformo­
wanie Turcyi i prowincyi objętych powstaniem. Zre­
sztą zamieszczone w księdze błękitnej dokumenta od­
noszą się przeważnie do stanowiska Anglii w obec po­
wstania i obejmują czas od 2 lipca 1875 do 13 sier­
pnia 1876. Nowych rzeczy nie podobna nam się tu­
taj dopatrzyć. O ciekawszych pomówimy w następ­
nym numerze.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 21 kwietnia.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Paeneck, Westph&l, i Ro­
man Kośmider z Gulczs, Szrejbrowski z Rogoźna, Gęrtyoh 
z Nowegomissta, Majorowicz, A. Psuja, F. Turajski i J. 
Bakowski z Strzelna.

HOTEL PARYZKI. J. Cobn i A. Cohn z Berlina, Posner 
z Środy, Rossner z Wrocławia, Beuth z Szczecina, Riemann 
z Kołobrzegi, Tuszyński z Strzelec, Ciesielski z Chwalaowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Potaszewioz z Szydłowa, 
Wagner z Trzemeszna, Hertka i Chuwes z Krakowa, Hssse 
z Cyiichowy, Bodó z Polwioy, Groth z żmą z Torunia.

spokojnie. Kwiecień-maj 200 M. żąd. 198 M. płac., maj-ozerwie0 
200 M. płac., czerwieo-lipiec 205 M. żąd., 203 M. płac., wrzesień- 
październik 209 M. żąd. 208 M. płacono. Cena regulacyjna 198 
M. Wypowiedziano 60 ton.

Żyto loco nie handlowane. Termin* bez handlu. Kwie- 
wieoień-roaj 144 Marek źadano. Cena regulacyjna 142 Marek.

Jęczmień loco mały 85 ton 103 i 104/5 funt sprzedano 
po 138 M. per ton.

Okowita loco po 43 75 M. sprzedawana.
Depesze. Londyn, 19 kwietnia. Angielska pszenica

po pełnych oenr.eh, przybyłe ładunki zaniedbane. Mąka spo­
kojnie. Jęczmień spokojnie. Kukurudza stale. Owies j, ( ah. 
wyżćj. Deszcz.

Amsterdam, 19 kwietnia. Żyto na maj 180 M.

tureckie do cofania się w kierunku Ozdine Po- 
Ijane. Dnia 16 bm. ponowił Mukhtar zaczepne kroki 
przeciw powstańcom, przyczćm załoga niksicka uskute 
tzniła wycieczkę. Nie udało mu się jednak podsunąć 
lido Niksiczu, załoga bowiem niksicka zniewoloną zo- 
itila do szpiesznego odwrotu w mury warowni. Tak 
tedy stoją naprzeciw siebie od dwóch dni znużeni kil­
kudniową walką Turcy i powstańcy. Powstańczy twier­
dzę, że oni to zamknęli cały korpus turecki i że Mu­
litowi paszy nic nie pozostanie, jak złożyć broń, po- 
tzim Niksicz zmuszonym będzie do poddania się. — 
Tu natomiast (w Dubrowniku) nie bardzo temu do­
wierzają głównie z powodu, że powstańcy znajdują się 
¡powodu braku amunioyi i zapasów żywności w nie­
miłych upałach.“ Tyle Pol. Cor., którćj wiadomość 
pozwalamy sobie uzupełnić dosłownćm przytoczeniem 

I depeszy Mukhtar paszy wysłanćj do tureckiego mini- 
•tta wojny. Mukhtar pasza tak telegrafuje: „Przyby- 

, liśmy p0 sześciodniowych nieustannych zwycięzkich 
spotkaniach, jakie mieliśmy tak maszerując naprzód 
,jsk i cofając się szczęśliwie do Gaczko. Wojska nasze 
odniosły świetne nad powstańcami zwycięztwa. Po­

wstańcy mieli około 14,000 żołnierzy, byli przeto je- 
izozs raz tak liczni, co wojsko nasze. Tą rasą książę 

i Ciarnogóry wystąpił otwarcie przeciw nam, połącza- 
!łc się z 7000 dobrze uzbrojonego i należycie zorgani- 

| Cwanego wojska czarnogórskiego z powstańcami celem 
i podjęcia przeciw nam walki.“

Czytelnik pojmie niezawodnie jaką wartość może 
mieć zwycięztwo, które ukończyło się odwrotem strony 
•oektującój sobie palmę zwycięzcy....

W sprawie tćj piszą pod dniem 17 b. m. z Ce- 
Wi do Augsb. Allg. Z tg.: „W tćj chwili od- 
»'•eratny następujący telegram: Mukhtar pasza masze- 
$ąc na czele 25 batalionów dla zaprowiantowania 
sksiczu, spotkał się w wielki czwartek pod Krtaczem 
5 Przednią strażą powstańców i poniósł znaczne straty. 
7 wielki piątek udało im się przedrzeć aż do Pre- 
'Jski. Ta powitała go główna siła powstańców i zmu- 

I po krwawćj walce do zatrzymania się. W sobotę 
I łle**ą znowu stoczono krwawą walkę. Powstańcy 
I «obyli szańce tureckie i napędzili Turków aż do Oz- 

ij Poljany. Trzy bataliony tureckie zostały ozę- 
w pień wycięte, częścią ranne. Część bagaży tu­

lskich dostała się w ręce powstańców. W wielką nie- 
przedsięwziął garnizon niksicki wycieczkę celem

A /I T- ł ¿L — —- — — — — Gf « ztrfT va * ly l*» Z\«wv «4 r. t-i za w
Jarzyli
Podania ręki Muhtár paszy. Zasadzeni jednak powstańcy

-j.. na garnizon i zmusili go do odwrotu. Muh- 
ar pasza został ze wszech stron obsaczony. Kto wie 

,2 n?0 przyjdzie do tego, że będzie zmuszonym pod- 
ać.się z calem wojskiem powstańcom. Bądź co bądź 

jai»iar zaprowiantowania Niksicu nie powiódł się. — 
?ay telegram, jaki doszedł mię w godzinę później, 

W wielki piątek wyruszyło pięć batalionów 
^“¡łeku w kierunku Vucidol i Banjari, celem uderze- 
D* z tyłu na powstańców, walczących w wąwozie 
t uSa. Skoro jednak dowiedziały się o klęsce wojska 
p^kiego, rozpoczęły odwrót i umknęły do Biłeku.

drodze zamordowano etaica 70-letniego.“
B|. 2 Carogrodu donoszą, że rząd turecki powołał z 
djp^kazym pospiechem stojące w Mezopotamii i Bag- 
: t,Z19 wojska do Carogrodu dla wysłania ich do Bośnii H«C0g0Winy. _______

tych dniaob ukazała się zapowiedziana od pe-

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznan, 21 kwietnia.

— * Teatr. W dniu wczorajszym przedstawiono najprzód 
komedyą: KluozMetelli, w którój występowali gościu nasi 
państwo Ładnowacy. Rola p. Ładnowskirgo nie dawała mu 
sposobności do wykazania tslentn — robił z nié', co mógł — 

że wiele zrobić nie było można, nie jego to wina. Za to p. 
Ładnowsku miała odpowiednią rolę i grata ją dobrze; tego tóż 
rodzaju role są jedynie stósowue dla jój talentu. P. Luoyan i 

Terenkoczowa grali również dobrze, tak że gra tylko wszy­
stkich tych osób mogła przywiązać uwagę widzów do tój ko- 
medyi, nie odznaczającój się żadną wartością.

W sielanoe: Zbudziło się w niéj serce, p. Terenko­
czowa, jak zwykle w tój sztuoe, zbierała zasłużone oklaski.

Szersze pole do popisu miał p. B. Ładuowski w komedyi 
pod tytułem: „Patrol noony“ w roli naczelnika straży bezpie­
czeństwa. Jakkolwiek komedya sama należy do najlżejszych 
wyrobów franenzkiob, któryoh wartość cała polega na wysokiej 
zrętznośoi soenicznéj i dowoipnych powikłaniach, nie roszeząo 
wcale preteneyi do glçbszéj myśli i psychologicznego obrobienia 
charakterów, jednakże pan Ładnowski umiał wlać w postać ka­
pitana straży tyle wdzięku, elegancyi a przytém naturalności i 
prawdy, iż kazał zapomnieć o nieprawdopodobieństwach sylu- 
aoyi. Publiczność bawiła się tóż przewybornie przygodami za­
lotnego kapitana, uoiekająoego przed własną strażą, utająo przed 
oczami tak delikatnie wyoieniowany typ franouzkiój żywośoi, 
dowoipu i galanteryi właśoiwói ozaaom wielkiego króla.

Dziś ostatni występ p. Bogd ani i zarazem jój benefis. 
Byłoby dobrze, aby publiczność liczniéj się na benefisowe 
to przedstawienie niż zwykle zebrała atórn samem dała arlystoe 
dowód swego uznania, na oo utalentowana ta artystka najzupel- 
niój zasługuje.

Jutro na benefis p. Ładnowskiój dramat Okt. Feuilleta: 
Sfinks.

— * Odczyt p. dr. Stanialawa Warnki : O poozątku 
końou świata dziś o godzinie 6 po południu na w. sali ba-

zarowój.
— * W dniu wczorajszym za Berlińską bramą na 

gruncie p. Krzyżanowskiego odbyła się próba z ekstinktorem p. 
Lemos, a odbyła się w obec naczelników tutejszych władz i li- 
oznie zgromadzonój publiczności. Próbę odbyto trzykrotnie. 
Małą szopę, na jakie sześć stóp długą, zbudowaną z desek a 
zapełnioną trocinami, wiórami i kilku beczułrami smoły, przy- 
czéin wszystko pociąguiętóm było po wierzobu smołą, zapalono, 
polawszy poprzednio szopę, wióry i beczułki smoły skalnym o- 
lejem. Ogień ogarnął do razu wszystko i, gdy rozszerzać się 
zaczął w najlepsze, wymierzono przeciw niemu dwa aparata, 
z któryoh jeden niósł sam p. Lemos, a drugi strażak ogniowy 
na plecach. Działanie aparatów położyło konieo pożarowi w 
kilku minutaoh i ugasiło go zupełnie. Przy drugiej próbie 
napełniono pudło smołą i wylano na nie pewną ilość skalnego 
oleju, tak że zapalone takim buchnęło płomieniem, iż publiczność 
oofuąć się musiała. Ekstinktor pan Lemos w 20 sekundaoh 
zagasił ogień. Po krótkiój przerwie trzecią odbyto próbę — 
przyczem zapalono stós drzewa obrzucony wiórami i polany 
skalnym olejem. Ekstinktor i tą rażą ugasił niebawem pożar 
i okazał się nader praktycznym aparatem. Jutro o godzinie 5 
po obiedzie ma się na tém samem miejscu druga odbyć próba 
z ekstynktorem firmy Braci Klose ze Zgorzelio.

— * W jednym z poprzednich numerów pisma na­
szego podaliśmy wiadomość, iż z Odry pod Masłowicami, nie­
daleko Wrocławia, wydobyto zwłoki prawdopodobnie p. Cheł- 
mickiego, obywatela z Krotoszyńskiego, od kilku tygodni 
zaginionego. Dziś dowiadujemy się, iż rodzina Chełmickiego 
po obejrzeniu zwłok tych uznała je za zwłoki jego. — 
Dziś więc niewątpliwy to fakt — jak niemniej i to, że ś. p. 
Cbełmioki nie naturalnym sposobem życie zakończył. Znale­
ziono go bowiem bez futra, w któróm wyjechał, i surduta a 
przy mm znaleziono tylko kilka marek i zegarek srebrny, choć 
wiadomo, że śp. Chełmioki zwykł był zawsze przy sobie mieć 
znaczną kwotę pieniędzy. Bliższe szczegóły śmierci jego za­
pewne śledztwo sądowe wykryje.

— * Donosiliśmy swego czasu, że magistrat nasz stara 
się o to, aby w mieście tutejszém trzeoie królewskie zało­
żone zostało gimnazyum. Starania te nie doprowadziły do 
pomyślnego rezultatu, ponieważ minister oświecenia nie uznał 
potrzeby nowego takiego zakładu, gdyż gimnazyum ad St. Ma- 
riam Magdalenam w niższyoh i średnich, a gimnazyum frydery- 
kowskie w wyższych klasach wielu jeszcze pomieścić może 
uczni.

— • Wczorajszym pociągiem rannym udało bîç ztąd 
do Frankfurtu przeszło 200 robotników, którzy spodziewają się 
tam i w Berlinie znaleźć zatrudnienie.

— » Poszukiwania za ks. wikaryuszem Hertmano- 
wskim z Cerekwicy nie ustąją dotąd. Dnia 15 bm. obstąpili 
w celu takioh poszukiwań urzędnicy polioyjni dworzec jarociński 
i żądali od każdego pociągiem przybyłego podróżnego wylegi­
tymowania się. Urzędnika pewnego tutejszego Banku Kwileoki 
Potocki i Sp. uważał urzędnik pulioyjny za poszukiwanego ks. 
wikaryusza — urzędnikowi udało się jednak wylegitymować się, 
przez co uszedł aresztowania.

— * W Kłodzie pod Rydzyną spaliła się wieczorem o 10 
godzinie dnia 17 bm. stodoła kowala Millera. Ogień ten jak 
i dawniejsze, które nawiedziły już wieś tę, wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa był podłożony.

— * Targ na wełnę w Toruniu odbędzie się 12 i 13 
ozerwca rb.

— ♦ Na członka sejmu prowincjonalnego W. Xiçstwa 
Poznańskiego wybranym został dnia 19 mb. w Bydgoszczy z 
powiatu mogiinickiego i bydgoskiego wiaścioiel dóbr rycerskich 
Altag z Wierzohuoina, na pierwszego jego zastępcę właściciel 
dóbr ryoerakioh Hep ner z Jankowa a na drugiego Krotz- 
schmer z Osówca.

— ♦ Od p. A. Prosińskiegu a Hong-Kong w Chinaoh, 
otrzymała redikoya Kur. Warsi. pod datą 29 lutego br. na­
stępujące pismo: „Szanowny Redaktorze! Proszę ogłosić w 
swém piśmie, iż wojenny rosyjski okręt „Wsadnik“ odbywający 
podróż na około świata, zwiedziwszy w pierwszych dniach sty- 
oznia wyspy Liu Kiu na Oceanie Wielkim, znajduje się obeonie 
w Hong-Kong, z kąd odpływa w połowie rnaroa do Oceanu Lo­
dowatego przez cieśninę Beringa, kn ziemi Wrańgla. W paź­
dzierniku powróoimy do Japonii. Wszyscy jesteśmy zdrowi.“

— * Niema Francuzów. Profesor Borobardt a Berlina, 
został wybrany na korespondenta Akademii Umiejętności w Pa­
ryżu, pomimo protestacyi Leverrier, Morin, Tresoa i innych, któ­
rzy głosowali za Francuzem panem EugeninszemjSCatalan. Przy 
pierwszém wotowaniu Boicbardt otrzymał 26, a Catalan 12 gło­
sów, następnie profesor berliński miał 29, a Catalan 19 głosów. 
Gdy rezultat ten oznajmiono, Levsrrier zawołał tak głośno, że 
słyszano go w caiój sali: „niema już Francuzów.“ W istocie w 
gronie korespondentów akademi francuskiej niema obeonie ani 
jednego Francuza.

— * Gazety francuzkie piszą o nowym wynalazku któ­
rego rezultaty mają być prawdziwie zadziwiające.

Dwaj uczeni fr&ncuzcy p. Parville i p. Barbouze mieli wy­
naleźć sposób przesełania depeszy teiegr.ifioznych bez pośredni­
ctwa druta.

Już podozas oblężenia Paryża p. B&rbouze biorąo Sekwanę 
za konduktora wyseiał, depesze po za fortyfikaeye miejskie, 
obeonie p. Parville zaszedł daleko dalój, obchodzi się bowiem 
bez konduktora a nawet bez stosu elektryoznego.

W tyob dniach już pierwszy taki telegram przesłany zo­
stał ze szkoły farmaeeutyoznéj do Auteuil.

— * Pokłady ametystu odkryte świeżo zostały w Sta- 
naoh Zjednoczonych, niedaleko Moutioello, jak zawiadamia gaze­
ta „Chioago-Tribune.“ Najpiękniejsze ametysty pouhodzą z Bra­
zylii, Iadyii, Syberyi i z prowincyi Austryi w Hiszpanii. Znaj­
dują się one także w Niemczech i we Franoyi, w departamencie 
Górnych Alp, i Pny de Dôme. Pokłady |w Ameryoe, o któ­
rych mowa, mają być niezmiernie obfit;.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 22 kwietnia Sote­
ra i Kajusa męcz.; w kalendarzu słowiańskim Strzeżymira.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 51, zachód a godzinie 
7 minut 8.

Dnia 22 kwietni* 1557 pożar w Sandomirzu. — 1607 od­
nowiony rokosz Zebrzydowskiego. — 1772 Moskale zajmują 
Kraków. — 1793 otwarcie sejmu w Grodnie. — 1818 utarczka 
w Odolanowie i Koźminie.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
— * Królewsko-pruska loterya. Przy dzisiejszem dal- 

szórn eiąguieniu 4tój klasy 153 pruskiej loteryi klasowój padły 
następujące wygrane:

1 wygrana 15,000 na nr. 46,342
3 wygrane po 6000 na nr. 12,982 62,8 )5 70,873
43 wygranych po 3000 na nr. 1282 1735 I5.8t9 

22,418 24,573 24,878 27,181 27,320 29.934 31,521
47,970 48,314 48,416 49,014
55,407 57,172 59,012 63,517
70886 73,179 73 582 73,974
84,923 87,090 90,710 93,518.
1500 Jlt: na nr. 790 3021 6268

36349 36,422 47,303 
50,888 53,603 53,793 
65,131 65,404 69,939 
78,065 83,133 84,120 

46 wygranych po
8624 8718' 9454 10,151 10,205 17,089 17,968
31,148 31,805 33,885 35,085 35,348 35,768
42/024 43,880 46,078 
65,084 68,863 69 616 
83,873 87,700 88,432 
94,488.

71 wygranych po 
10,021 10,051 10,149
20,728 21,263 22,435 
26,118 26,386 27,308 
43,127 43,445 43,719 
51420 51,682 51,741 
61,912 61,966 63,698 
70,956 71,293 71,618 
79,088 81,346 81,618 
88,289 92,889 94,497.

60,737 
73,101 
90 220

60,809
74,847
91,216

56,176
76,757
91,617

23,844
39,730
56,474
77,301
93,155

60Q -/fi- na nr. 26 1394 1784
IAOOE lOEOft 1K(iOO 1Û1OQ12,836
22,462
28,638
44,078
52,674
67,823
72,990
82,661

13,589 
24 087 
30,309 
46,640 
63,734 
68,192 
74,259 
85,130

15,088 
25 494 
33,677 
48,487 
54,381 
69,609 
76,498 
85,283

19,122
25,836
36,301
50/34
56,828
70,270
78,018
86,383

19,932
32,607
49,955
63,925
75,728

7296
24,940
41,103
60,365
78,774
93,305

7887
20,492
26,021
42,551
50,841
57,820
70,329
78;985
87,946

Wiadomości giełdowe.

(Bleldn pozaattnisk», 21 kwietnia.
PaKnnń, 21 kwietnia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: piękny
Żyto: oioho
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- otr.

kwieoień 149.50. kwieoień-maj 149.50, maj-czerwiec 149.50, czer- 
wieo-lipiec 151.50, lipieo-sierpiofi 153.—, sierpień-wrzesień 154, 
na jesień 155. i

Okowita: stałej i
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —.— litrów ; na 

kwieoień 43.20—, kwiecień-maj 43.30, maj 43.40—.—, ozerwiec 
44.20—, lipieo 45.—, sierpień 45.80, wrzesień 46.50, paździer­
nik 46.10.

Okowita w miejson (bez boczki) 42.40.
(W.) Poznań, 21 kwietnia. Ceny anąk.1. Pszenna 

nr. 0. i 1 15-17. M., rżana nr. 0 i 1. 11.50-12.50 M. pr 50 kilo.
Żyto: cena wypowiedzialna i regulacyjna 150.— m., na

kwieoień 150------ , na wiosnę 150.------ , kwiecień-maj 160. — ,
maj-czerwiec 150.—, czerwiec-lipiec 152, lipieo-sierpień 153.—. 

Wypowiedziano — otr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulacyjna 43 20 mar.

kwiecień 43.20—, maj 43.40—.—, kwiecień-maj 43.30 ------,
czerwiec 44.10------- , lipiec 44.80—, sierpień 45.70, wrzesień
46.50.

Wypowiedziano 25,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 42 20 m.
Poznan, 20 kwietuia. — Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie Hat. zastawne —ż., 
4°/0 nowe listy zastawne 94.40 żąd., listy rentowe 96.60 żąd., 
akcye banku prowmo. 97.30 ż., 5°/0 oblig. prowino. — ż., 5% 

i oblig. powiatowe 100.90 ż., 5°/<> oblig. melior. Obry —. żąd.,
; 4j°/0 oblig. powiat. 97.76 żąd., 4°/0 oblig. miejskie II. emisyi —
’ płac., 5% oblig. miejskie — płac., pruskie 3|% oblig. długu 
j państw. 93.40 ż., 4% poż. państw. — ż., 4|% konsol, pożyczka 
j państw. 1C4.65 ż. 3|°/0 pożyoz. premiowa 130.50 ż., 6% pożyozka 
' zwiaz. półn.-niem. — płac., poi. 5% listy zast. —, poi. 4% listy lik w.

67.85 ż., akoyt) zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akoye 
i zakł. kołei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei march.-pozn, 
, 21.10 ż., rosyjskie banknoty 264.40 ż., zagraniczne banknoty —.—
! płaoono, akoye Kwdeo^i, Botovkt i Sp. —.— pł., akoye banku 

wsoh.-niemieo. — żąd., akoye banku wscl odnio uiem. produkt.
■ — płac.

(4te£<itt bsrilEł«b.a, 20 kwietnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 180-220 marek wedle

git. żąd.; żółta march. — mar. plac., biała pstra polska— m. 
z kolei pł., na kwiecień-maj 1994-201Í, maj-czerwieo 201^-202$, 
czerwieo-lipiec 206^-206, lipico-Bierpiefi 2<9, wrzesień październik 
2104-211 Mar. pł. j

Zyto per 1000 kilo w miejscu 147-165 marek‘Vedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 147-150 marek z kolei i franoo 
z dworoa, — — polskie 150-162— marek z kolei, krajowe 
160-164 marek franco z dworca płac., na kwieoień —, kwie­
cień-maj 160, maj-czerwieo 1484-149, ozerwise-lipieo 148|—, 
lipiec-sierpień 148j-149, wrzesień-paździer. 161-152 M. plaoono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 141-180 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per’1000 kilo w miejscu 160-185 marek wedle ga­
tunku żądano, — szwedzki 177-181, — rosyjski 155-177, 
pomorski i meklemburgski 178-184, wschodnio i zaohodnlo- 
pruski 161-177 marek z dworca płac., na kwieoień-maj 163|-164, 
maj-czerwieo i czerw.-lipiec 162i-163|, lipieo-sierpień 160, wrzes.- 
paźdz. 156 mar. płao

Groch per 1000 kilo do gotowania 178-210 m., ca paszę 
170-177 marek płao.

Rzep per 1000 kilo------ marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 61.5 marek 

bez beozki płaoono, na kwieoień, kwiecień-maj i maj-czerwleo
62.4-—, czerwiec-lipieo-------- , wrzeBień-październik 63.4 marek
płaoono.

Ol éj lniany per 100 kilo w miejssu — marek.
Oléj skalny per 100 kilo w miejscu 30. marek.

Okowita per 100 litrów w miejsou bez beozki 44.3 marek
płaoono, na kwieoień ----- , kwiecień-maj i maj-czerwieo 44.7-6,
ozerwieo-Iipieo 45.7—, lipieo-sierpień 46.7—, sierpień-wrzesień 
— m. pł., wrzesień-paźdz, —

• Berlin, 20 kwietnia. Mąk» pszenna nr. 00------ ,
nr. 0 27.00-26.00, nr. 0 i 1 25.50-24.00; rżana nr. 0 22.60-22.00 
nr. 0 i 1 21.50-19.75 m.

wiroelawMkt», 20 kwietnia.
Zyto: por iOOC kilo spokojnie; na kwieoień i kw.-maj 146

ż. i pł., maj-czerwieo 146 żąd.,
lipieo-sierpień-------- płacono,
plaoono.

Pszenica: per 1000 kilo----- m. płaoono, na kwieoień-
maj 187, mąj-ozerwieo — płao., ozerwieo-Iipieo , wrzesień- 
paźdz. — m. żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo —marek ż
per 10CO kilo — marek plaoono — na kwieoień- 

maj-ozerwieo — mar. żąd., wrzesień-paźdz.

czerwieo-lipieo 148-1484 pł. i i., 
wrzesień-październik 151 marek

Owies: 
maj 1704 ż.
----- M. pl.

ltzep per 1000 kilo 290 marek żąi
Rzepik zimowy per Î000 kilo

170 pl., 
i ż.

na marzeo-kwieoień —
marek żąd.

Olój rzepiowy ner 100 kilo spok.; w miejsou 62| w. ż.j 
na kwiecień i kwieoień-maj 61—, maj-czerwiec 62 żądano—, 
wrzesień-psździernik 614 marek żądano 61 m. płac.

Okowita per 100 litrów bez zmiany; w miejsou 42.80 m. 
żąd. 41.80 marek płac., na kwieoień i kwieoień-ińaj 43.50 pl., 
maj-czerwiec 43.70, czerwiec-lipiec 44 70, lipiec-sierpień 45.70 m. 
pł., sierpień-wrzesień —.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Per 100 k i 10 g r a m ó w
ciężki średni lekki towar

naj- naj- naj- naj- naj-
wyższa niższa wyższa niższa wyższa niższa

F F
Pszenica biała . . . 18 30 17 30 •20 20 19 20 16 80 15 80

„ żółta . . . 80 ¡6 80 19 20 18 20 16 10 15 30
Żyto............................. lo' 20 lo 70 15 10 14 50 14 10 13 70
Jęczmień................... 16 80 16 10 15 — 14 20 13 40 12 40
Owies........................ 19 20 18 70 18 — 17 40 17 — 16 40
Groch ...... 20 50 19 40 19 — 18 - 17 50 15 80

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową 
dla ustanawiauia oen targowych rzepiu i rzepiku.

Za 100 kilogr.
Rzep.........................
Rzepik zimowy . .
Rzepik latowy . . .
Lnica........................
Siemię lniane . . .

Ceny taryowe 
w mieście Poznaniu 

; dnia 21 kwietnia 1876 roku.

Towar

piękny, 
mark. feu.

średni.
mark. feu.

pośledni, 
mark. fen.

Pszenicy . . szefel po 50 kilo 10 10 9 10 8 60
Żyta.................... • , - • 7 70 7 25 7 —
Jęczmienia ... - • 7 80 7 20 7 10
Owsa....................• - • 9 — 7 90 7 60
Grochu do gotow. ■ 9 — 8 90 8 80

- na paszę » 8 30 8 20 8 10
Rzepiku zimowego — — — — — —
Rzepiu zimowego ■ - - — — — — — . —
Rzepiku latowego ■ • • — — — — — —
Rzepiu latowego • — — — — — —
Tatarki - • — — — — —
Kartofli 1 20 1 10 1
Wyki 11 — 10 50 10 —
Łubinu żółt. _ _ _ _ —

- niebiesk. — — — — —
Koniczyny ozer. oent. po 50 kilo. — — — — — —
Koniczyny białój — — — — — —
Groobu białego ... - - — —

-

w mark, i fen. za 50 kilo
Ceny ustanowione przez 

rzyszenie kupieckie.
stowa-

TOWAR
piękny J średni

Pęzeuioa................................................. 10 10 9 10 8 60
Żyto...................................................... 7 70 7 25 7 —
Jęozuiień............................................ 7 80 7 20 7 10
Owies................................................. 9 — 7 90 7 60
Groch do gotowania........................ 9 — 8 90 8 80
Groch na paszę.................................. 8 30 8 20 8 10
Rzepik zimowy..................................
Rzep zimowy.................................. ..... _

MM
— _ —

Rzepik latowy.................................. — — — — — —
Rzep latowy....................................... — — — — — --
Tatarka................................................ — — — — — —
Kartofle .................................. .... . 1 20 1 10 1 --
Wyka................................................. 11 — 10 50 10 —
Łubin żółty....................................... — — — — — —

„ niebieski.................................. — — — — —
Koniczyna czerwona........................ — — — — — —

Groobu białego..................................
Poznań, dnia 21 kwie

K 0 ni 1« y a tar

—.

tnia
K «

1876
w A.

(»(elda bydgoska, 21 kwietnia. 
Pszenica: 181-204 m.
Ż y to 141-150 m.
Groch do gotowania 168- 174, na paszę 150 159 m 
Jęczmień: wielki 149-161, mały 143-151 m.
Owies: 156-172 m.
Łubin niebieski 106-115 m.
Wyka do siewu 226 mar.
Rzepik zimowy--------m. Rzep----------m.

stko per 1000 kilo wedle gutuDku i wagi etektj wnój.
wszy-

Okowita: 43.— m. per 100 litrów a 100 %.
Gdańsk, 20 kwietnia.

Sprawozdanie J. Fajansa.
Powietrze piękne i cieple; wiatr południowy.
Pszenica loco była dziś wprawdzie w spokojnóm uspo­

sobieniu, płacono wszakże za nią wozorajsze pełne ceny. Sprze­
dano 410 ton a płacono za jarą 130 funt. 198 M., 132/3, 133/4 
funt. 201 M., jasną porosłą 12 J funt. 193 M., szklistą pstrą 126/7 
funt. 197 M., białą 129, 130 funt 210, 212 M. per ton. Termina

piękny średni pośl. towar.
-*F' -*F
27 25 25 19 50
26 50 23 50 19
27 50 23 — 19 ___
24 — 22 — 18
27 — 25 — 21 —

Mrcrsa telegraficzne.,
(Notowane z dnia 20 kwietnia.)

S«CZE©I1¥, 20 kwietnia 1876
Stan powietrza: —
Pszenica: stale 

na kwiecień-maj 205 50 
na maj-czerwieo 205.
na jesień 210,

Żyto: niezmiennie
na kwieoień-maj 140.50 
na maj-czerwieo 143.50 
na jesień 147 50

Olój rzep.: bez pokupu 
na kwieoień-maj 62 50 
na jesień 62 50

»EKljlNi, 20 kwietnia 
Stan powietrza;

Pszen. stale 
na kwieoień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzesień-paźd.
Żyto: st.lo 
w miejsou . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwieo 
na wrzesień-paźd.
Olój rzep, stale 
w miejscu . . 
na kv.iećień-maj 
ńa wrzes.-paźdz.
Oków, słabo 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na sierpień-wrz.

201 50
202 — 
210 60

150 
148
151

62
63

44
44
44
47

50

40
50

30
60
60
70

oiohoOkowita: 
w miejsou 44. 
na kwieoień maj 44.50 
na maj-czerwieo 44.50 
na czerwiec-lipiec 45.50

Owies:
na kwiecień-maj 169. 
na maj-czerwieo —.

Olój skalny; 
na jesień 11.25

’..«6.

Owies:
na kwieoień-maj 1C4 50

Gal. kol. Kar. Lud. 77
Pruskie oblig. p. 93
Nowe pozu. list. z. 94
Pozn. rent, listy 96
Kolój żel. państ. 454
Lombardy . . 156
Aust. losy z 1860 98
Włoska renta . 70
Amerykany , 99
Austr. ake. kred. 227 
Pożyozka tureoka 11
7'i, °|0 Rumuny 20
Pol. listy likwid. 68
Rosyj. banknoty 264
Austr renta sreo. 66
Usp. słabe

90
50
50
75
50
50
25
25
40
50
25

80
75

Berlin, 19 kwietnia.
(Sprawozdanie) urzędowe z Staats-Anzeigera.)
Pszenioa looo bez ożywienia. — Termina stale i wyżój. 

Wypowiedziano 7,000 ctr. Cena wyp. 199 m. per 1000 kilogr. 
Loco 180-220 ln. wedle gat, żółta marchijska — m. z kolei p.
żółta (czerwona) na ten miesiąe —.--------- ., cena przeć.--------
pł., na kwieoień-maj 199 płacono, maj-czerwiec 2005-201 płao., 
czerwieo-lipieo 204.5 2 5 płaoono, lipiec-sierpień 208— płacono, 
sierpień-wrzesień — marek płacono, wrzesień-październik 210 
plaoono.

Żyto loco mały handel. Termina stalój. Wypowiedziano 
8,000 oentr. Cena wypowiedzialna 149 marek per 1000 kilogr. 
Looo 148-165 marek wedle gatunku, krajowe 162-164 marek z 
kolei pł., ord. krajowe — mar. z kolei płio., polskie 152-163, 
marek z kolei płaoono, — rosyjskie 148.-151. marek z ko­
lei płacono, na ten miesiąo cena przeoięeiowa ——, marek,



4
kwiesień — płacono, kwieoień-maj 149-149.5 płacono, msj- 
oaarwiec 148 płacono, caerwieo —— płac., oierwiec-lipice 148 
pŁ, lipiec-sierpień 148-148.5 płao., sierpień — płac., eierp.-wraee.
------płaooao, wrtSBień-psMdaiernik 150.5 płacono, październik-
listopad — płao.

Jf os mień per 1000 kilogr. wielki i mały 140-180 marek 
wedle gatunkn.

Owies loco dobrze się trsyma. Termina wyińj. Wypo­
wiedz. 4000 otr. Cena wyp. 163 mar. per 1000 kil. Loco 145-185 
marek wedle gatunku, na ten miesiąc oena przeoięciowa — pł., 
kwiecień — płacono, kwieofeń-maj 162-164 płac., maj-oserwieo 
161.5-162 pł., oeerwieo-iipieo 161.5-162 pł., lipieo-sierpień 161 pł. 
sierp.-wrzesień — płao. wrzesień-październik 154.5-155 płac., pa- 
śdziernik-listopad — płac.

Mąka rżana eeny mało zmienione. Wyp. — otr. Cena wyp. 
— mar. per 100 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil. brutto z miechem, 
płynąca — płao., ca ten miesiąc 20.95 płao., cena przeo. — mar., 
kwieoień----- płacono, kwieeień-maj 20.95 piaoono, msj-ozerwieo

ieo-sierpień
październik

21.— płH.onc, ’zewieo-łipiei 
21.20 pit.o e.erpień rrwltó
21.30 pł-, październik-.istopad 

Gro oh per 1000 kilogr
dle gatuA.a, na pa«zę 167-17 

Nasiona olejne per 
otr. Cena wypowiedzialna —
rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m

Olój rzepiowy słabiej. — Wypowiedziano z beczką
500 et. b. beczki — etr. Cena wyp. z beczką 62.2 m., bez beozki 
— marek per 100 kilogr. — Looo z beozką 63. marek, bez 
beozki 62 marek, ca ten miesiąo 62.2 płacono, eeca przeo. —x 
kwiecień — płacono, kwieoieó-maj 62.2 płac., maj-ozerwieo 
62 4-62-62.3 pł., czerwieo-lipieo — płac., lipieo-sierpień — płac., 
sierpień-wrzesień — płacono, wrzesień-październik 63.3 płaoono, 
padzieruik-listopad — pł.

Olój lniany per 100 kilogramów bez beozki looo — 
marek.

marek we-
' ul, WôillÔ gAÍ>UÚ«kU<

1000 kilogr. Wypowiedziano — 
marek. Rzep zimowy — marek,

Olój skalny słabo. — Rafinow. (Standard white) per 
100 kilogr. z beozką w partyaoh o 50 bar. (125 ctr.). — Wypo­
wiedziano — ctr. Cen» wypowiedzialna —.— m. per 100 kilogr. 
Loco 30 mar., na ten miesiąo 26 6— żąd., oena przeo. — mar., 
kwieeień —żąd., kwieoień-maj — płao., maj-ozerwieo — pł., 
ozerwiec-lipiee — płaoono, lipieo-sierpień — płao., — sierpień- 
wrzesień — płao., wrzesień-październik 25.5 płao., październik- 
listopad — pł., grudzień — płac.

Okowita bez handlu. — Wypowiedziano-------- litrów.
Cena wypowiedzialna — m. Per 100 litrów a 100*/o=10,000 °/Q 
z becz. Loco — pł., na ten miesiąo 44.9-44.8 płac., cena przeo. —, 
na kwieoień —, kwieoień-maj 44.9-44.8 płacono, maj-czerwiec 
44.9-44.8 płacono, czerwiec-lipiec 45.8 nomin., lipiec-sierpień
46.8 nominalnie, sierpień-wrzesień 47.8 płaoono, wrzesień------
płao., wrzesień-październik —. pł., październik-listopad — pł., 
listopad-grndzień —. pł.

Okowita per 100 litrów a 100’/o=10,000c/o bez beozki 
loco 44.3 płao.

i

Mąka pszenna nr. 00 30-27.50.—, nr. 0 27.00-26 0(1 
0 i 1 25 50-24—. ' ’ CI

Mąka rżana nr. 0 23.50-22.00, nr. 0 i 1 21.25.19.75 
100 kilogr. brutto z miechem. ’ pet

A

Alm

(Nadesłano.)
— Na umieszczony w dzisiejszym numerze anong

Banka kredytowego i oszczędności
Engel & Comp.

zwraca się niniejszóm szczegółowo uwagę. (2106)

»yd

«a; ’

jes:

Dzisiaj rano umarła po długich cierpieniach w dziesiątym roku 
życia nasza ukochana córeczka (2130)

Jadwiga Sypniewska,
o czćm donoszą stroskani

rodzice.
Rogoźno, 20 kwietnia 1876.

nowych uczennic chcących wstąpić do król, 
szkoły Ludwiki i do szkoły seminaryjskiej w 
poniedziałek dnia 24 kwietnia od 9—12 g»- 
dziny przed południem. (2140)

Dr. Rartli.

Dnia 26go kwietnia o godzinie 3ciej po po­
łudniu odbędzie się w lokalu p. Witajewskiego
w Opalenicy (2110)

Obwieszczenie.
Marienbad WALNE ZEBRANIE 8

Józef Chełmicki
I z Gościejewa zostanie pocho­

wany dnia 23 kwietnia w Mo- 
kronosie w grobie familijnym, 
o czém zawiadamia familią i 
znajomych strapiona (2144)

¿ona.

|Subhastacya nieruchomości małżon 
'ków Paetz na Górnej Wildzie pod 
Nr. 31 zniesioną została. (2134) 

I Poznań, 15 kwietnia 1876.
«Król, sąd powiatowy

SĘDZIA SUBHASTACYJNY
(podp.) K-eyl.

Obwieszczenie.
HI

Przy dzisiejszej niespodzianie odbytej po­
licyjnej rewizyi mleka znaleziono najlepsze 
mleko na następujących miejscach sprzedaży:

Grobla 5,
Rynek 27/28,
Rynek 83,
Dominikańska ulica 4,
Św. Wojciech 40, 
fiutelska ulica 20,
Wielkie Garhary 39,
Pótwiejska ulica 22,
Rybaki 5,
Fryderykowi!* ulica 25,
Cbwaliszewo 18,

„ 67/68,
„ 82/83,
„ 91 i

Św. Marcin 29;
Oprócz tego u ustępujących

(2141)

tutęjszćm14, n

mieńcie stałych miejsc sprzedaży nie mąją- 
cych gospodarzy:

Adam Mager z Górnej Wildy 
Franciszek Kowalski dto 
Jerzy Roth z Rataj,
Jan Roth dto 
Józef Roth dto 
Józef Walter z św. Łazarza. 

Najgorsze mleko było 
Młyńska ulica 11.

Poznań, dnia 20 kwietnia 1876.

Prezes policyi Staudy.
Sprzedaż konieczna.

Dobra rycerskie Długie, w wschowskim 
powiecie położone, których zapisanym w księ­
dze gruntowój właścicielem jest właściciel 
dóbr rycerskich Dr. Betbol Henry 
Stroueherg w Berlinie, które w objęto­
ści 1892 hektarów 80 arów 80 metrów kwa 
dratowych ulegają podatkowi łanowemu, a 
z których dochód czysty dla podatku łano­
wego na 6221,37 tal., wartość zaś użytkową 
do podatku budynkowego na 783 Mr. i 177 
Mr. przyjęto, mają być w celu wykonania przy­
musowego dnia (2125)

5 września IS96
z rana o godzinie lOtćj 

w tutejszym lokalu sądowym (izba Nr. 18) 
drogą koniecznej subhastacyi sprzedane.

Wypisy z księgi podatkowój, wierzytelny 
odpis odnośnych stronnic księgi gruntowi) 
i inne tych dóbr dotyczące wykazy i warunki 
kupna, jeżeli takowe będą postawione, w 
naszem biurze III przejrzane być mogą.

Wzywamy każdego, ktokolwiek sądzi mieć

irawa własności albo inne prawa realne, 
tire potrzebują ku skuteczności w obec 

trzecich osób zapisania w księdze gruntowij 
a w niej zapisane nie są, ażeby się z tako- 
wemi pod unikuieniem wykluczenia najpó­
źniej w terminie licytacyjnym zgłosili.

Wyrok co do udzielenia przybicia ma) być 
w terminie
dnia V września 1816

w południe o godzinie 12 
w zwyż oznaczonym miejscu ogłoszonym.

Leszno, dnia 11 kwietnia 1876.

Król, sądpowiato wy.
 Sędzia subhastacyjny.

Àntykwarnia
E. Calliera wPoznaniu

Dzierżawa.

w Czechach
(stacya kolejowa).

W poniedziałek dnia 24go 
kwietnia o godzinie llćj przed 
połud. odbędzie się w Gnieźnie 
w lokalu p. Wnukowskiego

Walne Zebranie
wyborcze

powiatu gnieźnieńskiego. 
PORZĄDEK DZIENNY:

1) Skompletowanie komitetu 
wyborczego powiatowego.

2) Wybór delegata i zastępcy 
do ułożenia nowego regu­
laminu wyborczego. (2112

O liczny udział uprasza:
KOMITET

wyborczy powiatowy.
Długołęski W. Wierzbicki

z Goranina. z Gniezna.

Rozsyłka wód mineralnych i wyrobów źró­
dlanych jako to: znanój w całym świecie 
wody glauberskićj Kreuz und Ferdinands- 
brunn, źródła leśnego, (przeciw katarom 
organów oddechowych; źródła Rudolfa 
(przeciw katarom organów moczowych), soli 
źródlanej, wyrabianych z niij pastylek i 
szlamu mineralnego, którego pod wzglę­
dem zawartości żelaza żaden inny nie prze­
wyższa. Nalew i rozsyłka wód mineralnych 
odbywa się w butelkach szklanych o % litra. 
(Wielkie butelki dopóty tylko są do 
nabycia dopóki zapas starczy). Pisma 
o zdrojowisku i przepisy użycia są bezpła­
tnie do nabycia od (2124)

Inspekcyi zdrojowiska.

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów «dib 
chowych ustępują po użyciu Rurek antiit: t 
matycznych p Levasseura, 23 rue de 'a 
Monnaie w Paryżu. [7.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece 1L- 
Stankiewicza i R. Barcikowskiego w 
Bazarze, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

Księgarnia J, B. LANG1EGO w Gnieźnie 
poleca szanownych dozorów kołciolów 
wszelkie (2131)

Instytut higieniczny (Insti­
tut für Gesundheitspflege) w Eisenach 
poleca (1598)

okowitę na oczy
do prowadzenia kasy kościelnej, układaaia 
etatów,Bskładania rocznych rachunków, jako 
tóż najnowsze formularze dla rendantów, 
podług których Dozór kościoła upoważnia 
rendanta do odebrania akcydensów kościel­
nych, oraz łormularze na kwity, który ren 
dant płacącym udziela.(2131)

(Augenspiritus) z nadwornćj apteki w 
Baden Baden. Wyborny do wzmo­
cnienia ócz znużonych. Skład gene­
ralnymi Poznań: Apteka Elsnera.

Świeżego zielonego

odebrali
(2145)

w małych rybach 
dziś odbiorą alg.

a po 3 marki na (943

kalafiory
W. P. Meyer & Co.

Hanowerską

i Kapelusze pilśni® w® i jedwabne i
parasoliki i parasole,

kufry podróżne i dery podróżne 
jako też wszystkie wiedeńskie i offen- 

"bachskie towary skórzane poleca ‘ 
w największym wyborze po jak najtańszych cenach

Walenty Rassak
narożnik Rynku i wronieckićj ulicy lir. 9

(1542)

Ilicka
Lipman’a & Co. w Glasgowie.

Z najpomyślniejszym skutkiem próbowane tu przenośne aparaty do ga­
szenia ognia wystawione są w Hotel de Romę w pokoju 26. (2142

E. de Lemos z Głasgowa.

wyborców
powiatu bukowskiego

celem wybrania delegata do ułożenia nowego 
regulaminu wyborczego, na które zaprasza

KOMITET.

, Mój tuż pod Rogoźnem leżący 
: folwark, składający się z 491 morgóą 
areału, włącznie 55 morgów łąki, zg. 

imierzam na dziewięć lat, ód i 
lipca 1876 aż do 1 lipca 1885 wydzie­
rżawić. Budynki wszystkie murowane" 
i w dobrym stanie. Bliż. warunków 
udzielam w domu moim i nadmieniam 

'iż w Rogoźnie znajduje się gimnazyu® 
i wyższa szkoła panien. (218„.

Dr. Cichocki.

500-700 morgów. Łaskawe oferty p, 
adres: M. Hi. O. 1OO. postlagernd 
Mogilno. (2128)

Poznań, 21 kwietnia 1876.

Pruskie Towarz. zabezpieczeń od gradu
twierdzi w bilansach swych, że miało czystego dochodu w 1874 r. 231553 
talarów a w 1875 r. 190395 marek i że w obudwu tych latach nie tylko 
podniosło swój fundusz rezerwowy do sumy 325000 M. ale nawet na nie­
przewidziane wypadki założyło drugi fundusz rezerwowy, składający się 
z 10,000 M. Tćm bardzićj więc jest to rzeczą nadzwyczaj zadzi­
wiającą, że Towarzystwo to, przy tak pomyślnych rezultatach swego in­
teresu, w sierpniu roku zeszł. tak mało w kasie miało pieniędzy, iż wyna­
grodzenia szkód w W. Księstwie powstałych wypłacić tylko mogło w ten 
sposób, że użyło kredytu swych generalnych agentów i własne swoje 
aKcepty na 15,000 M. w bankach tutajszych dyskontować było zniewolone.

(2133) 'X.

Druga emisya.

Losowanie pożyczek państw.
• » DUI1I1V

4 milionów 500,000 marek.
Wygrana główna w sumie

1 miliona marek.
Każdy uczestniczący musi bezwarunkowo w 

przeciągu 3 miesięcy 25 wygrać losów, ponieważ 
każde towarzystwo obejmuje 25 bardzo cennych, 
w seryi jnż wyciągniętych losów państwowych.

Na pierwszą emisyą naszych seryjnych towarzystw loteryjnych zapisało się tak 
wiele osób, że w/dzieliśmy się zniewoleni kilka nowych utworzyć grap, by 
wszystkim nienwzgiędnionym życzeniom zadość uczynić. Oddajemy każde­
mu, z 900 uczestników złożonemu towarzystwu 85 w «ępyi 
juź wycitąglliętyck losów państwowych, które więc w losowaniu pre­

mii nie zadłngo odbyć się mającem, bezwarunkowo wyciągnięte być muszą. 
Wszystkie losy zagraniczne zaopatrzone 

są W Stępel niemiecki. gty Wygrana główna ,
Cały austr. 560 II. los państwowy fj

z 1860 r. — Ciągnienie I maja rb. __ 11.

3®6"Cały

8 całych elekt, bess. 66 iu. losów p. >
z 1845 r. — Ciągnień e dnia I lipca rb. lii.

6 całych w. ks. Fiuland. losów państ.
z 1867 r. — Ciągnienie dnia I maja rb.

h’4(lpï5ski 3ï>6 in. los państ,
z 1867 r. — Ciągnienie I czerwca rb.

4 całe bawarskie 366m. losy państ.
z 1866 r. — Ciągnienie dnia I maja rb.

5 całych księst. ScliaiEIlih. Izippe losów '
z 1846 r. — Ciągnienie dnia I lipca rb.

Wygrane, które pndną na powyższe losy, ściągnięte zostaną przez bas a bez 
Wszelkiego osobnego wynagrodzenia po odebraniu rozdzielone równo pomiędzy
uczestników. W najnłepomyólMłejszym nawet rnzle przy- 
padnle ssa ktsźde towa«'zy«two około 5000 M. da 
podzłaYia.

Niniejszem podajemy do publicznej subskrypcyi Wystawione na właściciela asy- 
gliacye ezą*tkowve pod następującemi warunkami: (2106)

I. Subskrypcja odbywa się :
bis

Warunki subskrypcyjne:
1) w naszem
2) w naszem
3) „
4)

II.

5)
6)

un» eesitpalném, Berlin, frledrlehsitr. 18?
biurze w Donacbiilin« Maximilianstr. 9, | 

w Ijlpwku, Gellertstrasse 3,
W WroeXasviu, Carlstrasse 1, 
w Poznasitu, św. Marcin 1, 
w Hamburgu gr. Burstah 12.

Poszukuje się dzierżawy

fol W»l* li U

Krain
z pomieszkaniem lub bez niego, re­
mizą itd. jest od Igo października na 
Wielkich (Barbarach Ar. 32
do wynajęcia. Bliższe szczegóły tamże 
na I piętrze._____________ (2135

Dwa małe meblowane
pokoje

są natychm. do wynajęcia Młyńska ulica Nr. 
4 naprzeciw młyna.

(2143)

Nauczycielka,
Polka poszukuje umieszczenia do po­
czątkujących dzieci. Adres wskaże 
Eksp. Dziennika pod Nr. 2074.

too Gospodyni
w całćin znaczeniu tego wyrazu poszu­
kuje miejsca od 1 lipca. Poste re­
stante ML. R. Gniewkowo

OSOBA
z ’dobrem wychowaniem, w średnim wieku 
życzy sobie posady do wyręczenia Pani domu 
od każdego czasu. Adres poste restante 
I. H. Dolsk.________________ 1(2138)

IMa studentów
■ stanćyą wskaże Wny Barcikowski, 
1 Nowa ulica, i cukiernia Wgo Cichowicza, 
Wrocławska ulica. (2139)

Nauczyciel
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poszukuje posady zaraz lub od 1 maja rb,
O łaskawe oferty uprasza sub K. P. po- : , ■» 
ste restante, Poznań. (2136) l p<

ucznia

A. Styburski
Jarocin.

Do składu korzeni, win i cy­
gar poszukuję (2123)

z odpowiedniém wykształceniem 
szkólném. Osobiste przedsta­
wienie konieczne.

Dwóch siodlarzy
na szory i doskonałego robotnika 
na wyściełanie mebli poszukuje przy 
dobrćj zapłacie (2082)

M. Kozłowicz
w Inowrocławia-

Strzelec

poszukuje:
Lelewela Polska, Dzieje i Rzeczy 

jćj, tom IV (ogólnego zbioru tom IX) 
zawierający: Dostojności i urzędy, 
Herby w Polsce i t. d. — oraz i tom 
VII (ogólnego zbioru tom XII) za­
wierający: Polska odradzająca się itd.

Rubrycelli dyecezyi gnieźnieńskićj 
i poznańskićj do lat ostatnich.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n. 
Sztuka budownictwa na swoje po 
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

— Pięć porządków budowniczych po 
dług prawideł Jakóba Barocego z Wi- 
nioli. Warszawa 1791.

Lengnicha Geschichte der Preus 
sischen Lande Kociglich polnischen 
Anth. Tom VII, VIH i IX.

Kalendarzy wydawanych przed r. 
1800.

Załuskiego Epistolae histórico fa­
miliares — pojedyńcze tomy,

Programów szkolnych do lat
ostatnich.!

[Wyprzedaż całkowita.j
Skład siodlarski

Każdy podpisujący płaci:
a) przy subskrypcyi na eaTią asygnacyą cząstkową tal. 85
b) „ pół r „ t«ł. 1S1/,
c) „ ewiere „ e tal. O2/3.

a równe kwoty raz jeszcze az do 15 maja 
w odnośnych miejscach subskrypcyjnych. /

III. Asygnacye cząstkowe z spisem numerów wręczają natychmiast po 
uskutecznionej wpłacie miejsca subskrypcyjne, — Zamiejscowe subskrypeye 
uwzględniają się wedle kolei ich nadejścia i za zaliczką, lilsty drgnie­
nia przesyłają się frailko. ' ) .
Snbskrypcya zamknięta zostanie dnia 29 kwie­
tnia o 5 godzinie po południu. Skoroby jednak 
podpisano się wnet na wszystkie asygnacye, 
może to i rychlćj nastąpić. r e

Piśmienne zlecenia wystosować należy do

r. b.

IV

7
przy Podgórnćj ulicy Sir. 5

składający się ze zaprzęży na konie, mający węg. szorki, chomąta 
angielskie i eleganckie siodła damskie i męzkie, dery wełniane 
angielskie na konie, kufry do podróży, batogi, spicruty, ostrogi 
i rozmaite drobne rzeczy; munsztuki, czapraki itd. wyprzedąje się 
po zniżonych cenach. Kram, w którym wyprzedaż, jest od Igo 
października rb. do wynajęcia. (1804)

naszego biura centralnego w Berlinie.

Niemiecki bank kredyt, i oszcz. Engel <ŁCo.|
(Deutsche Credit-u. Sparbank Engel & Co.)

Berlin, 187 Friedrichstrasse.

zarazem borowy, w średnim wieku, 
kawał er, życzy sobie od św. Jana przy­
jąć taką posadę; obecnie w miejscu jest 
kamerdynerem. Bliższa wiadomość W» 
A. poste restante Skoki (Schokken). 

W fabryce parowćj wody sodowćj

K. Rżący w Krakowie
znajdzie mężczyzna obeznany 
z fabrykacyą napojow b«- 
rzących zaraz umieszczenie.

(Jrzędnik fi«*?*
rowe zaświadczenie i rekomendacją 
poszukuje miejsca od 1 lipca r. b. 
Łaskawe oferty pod adresem P»?* 
Mostwińskiego, Goląbowo p.

Steiner.

łyn parowy
Antoniego Kratochwilla

dostarcza po cenach najniższych (2137)
karmy pszennej i osucia rżanego.

ELIXIR ET DRAGÉES Dü D' RARÜTEAÜ
(Lauréat de l'Institut de France)____-_______ _ — .

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEÁU wypróbowane zostały w szpi­
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparatate z Chlorku żelaza leczą Bladaczkę, Wtnędznienie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczer­
pane i osłabione, niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. CLIN et C*, ulica Racine, 1&.

Teatr polki i opito
W POZNANIU.

W piątek dnia 21 kwietnia 1876 
nieodwołalnie ostatni gościnny .wys

Wandy de Bogdani.
Poczem •

Cicha woda brzegi rwie
przysłowie dramat, w 1 akcie.

Przed śniadaniem
obrazek dram, w 1 akcie.
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